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T>ol8Me0o” na podstawie zawar­
tej um owy z wydawnictwem  

Bluszczu” ma jedyne i w yłą- 
yme prawo dawania tego tygo­
dnika po zniżonej cenie.

ich ur*8c*y wistnienik. Pojmujemy stanowisko hr. 
jłohoowa-ta pracciw projektowanej reformie wybór 
cnej, bo to stanowisko zgodne e jego przekonaniami 
i zasadami, których dotychczas bronił i których 
zawsze był rzecznikiem. Konserwatysta najczyst­
szej wody, stoi on na czele klubu, w którym re­
prezentowane są iyw ioły najskrajniejszej reakc 
i feudalizmn, trndno mu się zgodzić na reformę 
wyborczą, która szerokim warstwom lndności na­
daje prawa obywatelskie. Zdaw aćby się mogło, 
de stronnictwo, które na swoim sztandarze w y­
pisało liberalizm i postęp, inaczej się na te kwe- 
stje zapatruje. Okazuje się, że świat by ł chyba 
dotychczas w błędzie co do dąinoioi zjednoczo­
nej lewicy. Jej sztandar liberalny i postępowy, 
to tylko łachman poszarpany, który ile  okrywa 
jej właściwo cale i dążności, dlatego dzisiaj ta 
sama lewica łączy się choćby z Hobenwartem. 
Tonący chwyta się brzytwy. Ź e  lewica niemie­
cko liberalna jest tonącą, że jest stronuiotwem, 
Bkazanein na zagładę, to pewna, dlatego i ratu­
nek dla niej niemożliwy. Nie zbyt radzi jeste­
śmy, że w tej akcji ratunkowej widzimy także 
— K oło polskie.

*  **

0 skazanycn na prawosławie. tłumaczenie rię ich czasem (?I) nie jest pozba­
wione pewnego prawdopodobieństwa0.

Litów, eparch. Wied. nr. 40 r. b. przynoszą J W ięc ci, co żądają posługi religijnej od 
następujące ogłoszenie: j księdza, eą katolikami, mimo skazania na pra-

„ Z 8 spraw, które miewa duohowieńBtwo pa- i wodawie. Trzeba powiedzieć, że księdza nie 
rafialne rz. kat., pociągane do odpowiedzialności powinno nic zgoła obchodzić, do jakiej kto wiary
za spehr°m e posług religijnych według obrzę­
dów Kościoła katolickiego dla osób, które się 
połączyły a prawosławiem, widać, że księża, 
w większe części tego rodzaju wypadków, na 
uniewinnieni' swego postępowania przytaczają, 
że nie posiadają żadnych wiadomości o przej 
śoiu danej osoby z wyznania katolickiego na 
prawosławne. Mając to na względzie, oraz chcąc 
na przyszłość odjąć duohowieństwu rzym. katol. 
możność takiego tłumaczeń.., się, które czasem 
nie jest Dc^bswLone pewnego pr&wdopodobień

zapisany; on powinien udzielać sakr&menta ka­
żdemu, kio żąda; bo każdy, już tern samem, że 
żada, jest katolikiem

Rząd rosyjski niechaj sobie pilnuje Bwoich 
prawosławnych, jak chce, nieehzj ich nie wypu­
szcza ze swych sepo&ów; -— to jego rzecz; ksiądz 
zaś, jeżeli ohce być pasterzem prawdziwym, 
musi służyć owieczkom swoim , ratować je 
i przj gurni&ć, chociażby się miał nawet na 
śmierć narazić.

Gdy katolik pójdzie do popa i od niego za

nia szańców. Rodziny swe, żony. dzieci i byd łft 
wyprawiają w głąb kraju. k.

Z  Algieru znów donoszą, że ruch Kabylów p|r 
w Marokku pozostaje w ścisłym zwiąsku z ru- 
chem w A lghrze Obiega mianowicie pogłoska, 
iż tajemnicza podróż sułtana marokańskiego do 
Tabletu, położonego na Południu gór Atlas, nie 
była bynajmniej sprowokowana kwestją trybutu
Muley HaBBan chciał raczej wystąpić osobiście ja

ustawicznie w puładmo-przeciw wzrastającemu 
wsm Marokku wpływowi francu' :mu. Za  po­
mocą Eabylów marokkeńskich ,on P° ,u'
szyć algierskich, aby zaprzątnąć Francję i unie­
ruchomić ją w razie starcia Marekka z Hi-

stwa, zwierzchność eparchialna w jenerai £uber- I $.ąda posług religijnych, pop ma pi-awo i obo
n q łrircłojifl tiinwolrinm w łnirłd n < kamAnoW ni*u !  • t_  

Przesi lenie.
LWÓW 31. października.

Z  piorunującą saybkości? gonią się wypadki, 
fakta rześcigają się wzajemnie i niemożliwą , lat 
rzeczą usUlić chwilową sytuację, by się nad mą 
ustanow ić. Najgłębiej obmyślaue kombinacje go 
towe Bię za chwilę okazać bezprzedmiotowerai 
Piszemy na podstawie wiadomości dotychczaso­
wych —  jakie one będr s»  godzinę, albo jntro, 
tego dzisiaj nikt nie jest w stanie przewidzieć. 
Z  tego piwocLu uważamy wa ™®os stosowną, w y­
strzegać się ila możności stawiania jakichkolwiek

(Policy konserwatyści o preesileniu).
Jak zapetre ie się polski obóz konserwa­

tywny obecne przesilenie, określa bardio 
dosadnie wczorajszy telegram z W iednia do 
Ceasu, który tu przytaczamy w ca łości:

„Przesilenie parlamentarne zbliża się ku 
rozwiązaniu. Rząd, stojący ponad stronnictwami 
zBzeregował przeciwko sobie trzy wielkie stron­
nictwa do rządzenia zdolne i gotowe i musi 
ustąpić miejsca gabinetowi koalicyjnemu. Skład 
przyszłego gabinetu nie zależy od woli parl i 
mentu. Tu rozstrzyga wyłącznie zaufanie i pre 
rogatywa korony. Na nią spoglądają Polacy z 
całą ufnością. Złożenie gabinetu, to krytyczna

natorstwie kijowskiem włożyła na kap .nów pra 
wosławnych obowiązek, żeby o hrżdym  wypadku 
przejścia osoby wyznania katolickiego na łono 
panującej cerkwi i po zapisaniu j  do spisu pa­
rafian swoich, zawiadamiali natychmiast urzędni­
ków policyjnych, k t;rzy  następnie dadzą o tom 
znać proboszczom tych parafij rz. kat., do któ­
rych należeli katolicy, z praworławiem świeżo po 
łączeni.0

Do powyższego ogłoszenia dodaje od siebie 
redskcia prawosławnego organu duchownego:

, Zwykle z konsystorua prawOBławnago prze­
syła się konsyetorzowi rzym katolickiemu spisy !

wiązek, wcbec swego sumienia, żądanie spełni*; 
jeżeli nie spełnia, przez władzę eparehjalną, jako 
zły p&stern, powinien być ] trany. Tak  samo 
grzeszy ksiądz wobec swego sumienia, gdy od­
dala ed siebie tych, co ebeą w wierze katolickiej 
pozostać. Jeżeli zaś oddala dlatego, że są wbrew 
swej woli do prawosławia zapisani, spełnia obo­
wiązek policjanta, nie pasterza.

Bój z Mauram L.
Romantyczno, nienawiść Hisspan do Manrów

tych, co się przyłączyli (do prawosławia), z w y- i ‘ odwrotnie przetrwała wieki, aby przy sposo- 
mienieniem, do jakiej kto należał parafji łaciń- i bności rybuchnąć jasnym płomieniem. Przede- 
Bkiej, ażeby nietylko w spisach, lecz także w wszystkiem kler hiszpański wpływa na jej pod-

szpanją.
W ogóle ooraz pewniejszą się staje rzeozą pę- ^  

solidarność wszystkich mahometau afrykańskich | g 
w południowym Algierse. Arashi ben-Bachir, słyn- a  ~ 
ny z rabunków i morderstw, popełnianych n a £ . 
chrześcjsńskiej ludności, a utrzymujący eiągłe «  * 
stosunki z wśzystkiemi Bzczepami. może ważną 3  ^ 
odegrać rolę, jeśli zechce uległych sobie 40.000 »r % 
Kabylów wysunąć na widownię oo,.. wą. ^  x

Co się tyczy wojennego planu Hiszpanii, to *  _ 
wyBzedł on z pod p i'ra  ministra wojny Domiu- a  
gueza Lopezza, a został już zatwierdzony przez —•< 
królowę. Plan jest charakteru w zaBadzie oe- g  £ 
fenzywnego. Hiszpańska siła zbrojna składa się ^  
na razie z 8.000 żołnierzy andalnzy jskLgo ker- 

1 pusu armji, pod wodzą jenerała Cbinchilla. L ic  - »  ?> 
ba ta podniesioną zostanie do 12.000. W m ej- ~  v- 
sce jen. Margallo, który zawiódł oczekiwanie., Ł " 
wydelegowany b yć ma jen. Macias

metrykach kościelnych chrztu i c ałżeństw b y ły  1 trzymj wanie, a w danym razie, podsycanie. G dy 
aczyoioae odpowiednie uwagi o połączeniu tych \ pułk. Borbon na pokładzie nRabatau wpłynął 
osób L cerkwią prawosław ą.° i do portu Malagi, oczekiwał go już na wybrzeżu

Koniec argentyńskiego powstania.
CiA by roz urządzenie tc zrozumieć, trzeb* j arcybiskup Malagi z błogosławieństwem zarówno Powstanie argentyńskich radykałów cakoń-

tiaoh zachodnich. I ewojem, jak  arcybiskupów z Leonu i M ądry- - ’ ' ------- - — 1------ A—mieć na uwadzo, że w guberniach zachodnich, .
oprócz tych, co z własnej woli przeszli na pra- ! tn Czytającemu o tern przypominają etę mimo- 

ch tiila przełomu. Potraeba teś dsiś już' zazna- wosławie. znajduje 8ię mnóstwo t. z. „upartych0 ! woli średnio wieczno krucjaty 
ozyć jasno stanowisko Polaków. i (uportstwujuiBceije), prawosławnych nie z prze- i Obecnie cała Hiszp&nja kipi oburzeniem.

„P- zedewszystkiem innem stoimy w

czyło się po dwumiesięcznej wzlce równie nie- 
szczęśliwie, jak dawniejsze rozruchy w r. 1874, ; ‘ 
1880 i 1890; chytrość i l czebna prze ? egs stron 
nictw, stojących u steru od lat 26, dokazały

warunkach iście sysjław ą. Nie mniej jednak ; dawniejsza, wypróbowana przeszłość polityczpą 
warto i sytuacji chwilowej p‘. święcić słów kilkr j daje nam rękojmię, że on poprowadzi koalicję 
nie w tym celu, aby na jej podslawia odgady- j bszpieczuemi drogami, jeżeli obok niego zasiędą 
wać przyszłość, ale dla niej samej. JoBt ona w gabinecie nowe, jeszcze niozużyte siły poli 
z wielu względów niezwykle cha akterystyczną. j tyczne z łona stronnictw koalicyjnych, a uadc-

j (uportstwujntBceije), prawosławnych nie z prze- i Ubecme e   ^
hcrnidTonów i nift zapuszczać się w odgadywanie j '  -Przedewszystkiem innem stoimy wytrwale konania, lecz z ukazu, którzy już to gwałtem Melilia odzywa si^ na ustach wszystkich. W ed j 8W0g0 , zn5w powaliły o ziemię opozycję. Zrazu,

t„crC, i-odzaju robota jest w obecnych i przy osobie hr. Taaffcgo. Cała jego długoletnia, i już podstępem wepchnięci zostali na łono cerkwi j relacji ierv. Margallo nie przyszło do nowych j g<jy radykałom udało Bię prawie bez rozlewu ja ?
'  -■ ’ - ‘ ....... > j . ---------- /.1-----------------------j.~aa prawosławnej, albo bez wiedzy i woli zapisani starć, Kabyle jed sr nie ustępują z zajętych j zaprowadzić w prowincjach Buenos-Ayrep, s

przez popa lub przez policjanta między wy- f wyżyn, a rekonensanso  ̂ hiszpańskie stwierdziły, Szota F ó i St. Loms własne swoje rządy, rró- r -  -przez popa lub przez punc;; 
znawców tejże cerkwi. Rzecz naturalna, że do 
browolni apostaci unikają kapłana katolickiego, 
unikaja nawet swoich dawniejszych współwy-

Koaiieia trzech wielkich klubów, z których j wszystko, jeżeli ustąpią z niego te, które go na j znawców, bo e - p zez nich pogardzani ; wię
m m : - n ł -1 a       i i __  3 '   ____!-  j  t  L’ u nf nTił !r« trtlinov nift qnałnio:u A la ninK Au/łnvnJhrab , Taaflfa cheiai ałożyć umiarkowaną wię- j błędną drogę zawiodły 

kszośó psrUme tarm,, jest faktem. Przypuszcza- j G dyby wszakże wybór korooy nia wy-
my, ie  w e l e z  ty ca rersyj i pogłosek, które i paść inaczej, to aspiracje zjednoczonej lewicy 
S, usta hrabiego Hobei rarta wkładają d o *  i na to aaoitlne stanowisko w g. bin 'ilj są wy- 
niezwykle ostre przeciw hrabiemu Taaffemu, są j kluczono. Ona to czuje dobrze i oświadcz., to 
przesadzone i prawdzie nie odpowiadają, niemniej stanowczo sama, w postanowienie korony zupełną
jednak wszystkie relacje zgodne są w tein, że 
trójprzymierze przyszło do skutku, że zjedno- 
czon lewica niemieoko-liberałna, konserwatywny 
Klub Hohenwarta i Koło polskie itanowią dzisiaj 
■warti falangę przeciw — hrabiemu Taaffemu. 
Ten fakt nadaje sytuacji piętno 1 nad tym ta­
ktom warto się chwilę zastanowić.

Taką samą koalicję, złożoną z tyoh samych
r C2yuników, miał na myśli hrabia Taaffe, jd y  
-1 skutkiem zbyt silnego wzrostu radykalnych ży-rwiołów młodoczeBkich widział Bię spowodowanym 

do rozwiązania przedostatniego parlamentu i roz­
pisania nowych wyborów. . oalicja wówczas do 
skutku nia przyszła, bo zjednoczona lewica nie- 
mieoko-liberalna nia mogła tego pogodzić se 
swoim programem i swoją przeszłością, by pójść 
razem z klubem polityozuym, reprezentująoym 
najskrajniejszy konserwatyzm i feudalizm. Uwa­
żaliśmy wówczas odm ow ę lewicy za dość 
ralną. Istotnie świat pojęć i przekonań dzieli
stronnictwo polityozne, na którego Czele stoi dr. 
Plener, od żywiołów, którym na arenie parlamen­
tarnej przoduje hrabia Ho hen wart. Tak rzeczy 
wówczas wyglądały i miały za sobą poaory słu­
szności. A le też tylko pozory. M ogły one ładzić 
dopóty, dopóki zjednoczona lewica niemieoko- 
liberałna mogła rzncać hasłami popularnemi i 
taniemi programami bez n rażenia się na potrzebę

kładąc ufność.
„ I  Polacy nio mają żadnej w tej mierze 

aspiracji. A  gdyby mimo to zauf .. s korony po-
wierayło tą misją Polek o- , to wybór nio' padłby
na tego męża dla tego, że jest Polakiem, ale 
dla tego, że posiada zaufanie korony. A  gdyby 
się to stało, m ogłoby się 3tać tylko jako ciężka 
ofiara kraju dla państwa. Zresztą zaś kwestja 
jakości i ilości tak w nowym gabinecie stanowi 
dla Polaków sprawę drugorzędną.

„A le jest jedna konieczność nieodzowna. 
K oło polskie musi mieć w gabinecie takich re 
prezentantów, ażeby pomiędzy nimi a przedsta­
wicielem każdego z dwóch klubów sprzymierzo 
nych istniała zupełna równowaga Bił polity­
cznych. Tutai nie może górować żadne stron- 
niotwo nad drągiem przez 1 m fakt posiadania 
istotniejszych sił politycznych. Zwichnięcie tej 
równowagi, to narażenie na nieobliezone i niepo­
wetowane straty i rozbicie samej koalicji.

„To jest kardynalny warunek koalicji 
wogóle. Od niego odstąpić nie wolno. Nad jego 
spełnieniem trzeba eznwać zawczasu i ze stano­
wczą energją0.

kapłani katoliccy nie spełniają dla nieb żadnych 
obrzędów. Ogłoszenie zatem powyższe, mówiąc o 
tych, co „połączyli się z .prawosławiem ,° może 
mieć na myśli !J ko prawosłaWnycli drogiej ka- 
tegorji, t. j. skazanych na prawosławie. Ci bo 
wiem, rzecz naturalna, nie przestają się uważać 
za katolików i udawać do księży, zamiast do po­
pów, za co przez policję tak samo, tak księża , 
ścig: ii do odpowiedzialności pociągani bywają.

Jeżeli :e okolioznośei wypościmy z uwagi i
ogłoszenie powyższe zechcemy rozumieć o pra­
wosławnych którzy dobrowolnie „połączyli się a 
prawosławiem4, w każdym jego wierszu będzie­
my widzieli brak logiki i same sprzeczności.

Bo w naturze człowieka leży, że jeśli zmie­
nił wiarę dla interesu, to jako nie mający ża­
dnej wiary nie dba o sakramenta św. i nie za­
żąda icb od księdza, zwłaszcza gdy mu to grozi, 
jak  w Rosji, ciężką odpowiedzialnością. Jeszcze 
mniej będi i się udawał do księdza taki katolik, 
który z przekonania zestał prawosławnym Rząd 
rosyjski zatem nie potrzebuje się obawiać, żeby 
dla tyeb apostatów, póki się nie nawrócą, speł­
niane były obrzędy katolickie.

Księża mogliby słasznie być pociągani do 
odpowiedzialności za spełnianie obrządków wtedy 
jedynie, gdyby przymusem, albo podstępem d o ­
browolnych apostatów do siebie pociągali. Tego 
im jednak ogłoszenie nie zarzuca; owszem po­
wiada ono, że

„księża w większej ezęśoi wypadków tego 
j rodzs u, na uniewinnienie swoje przytaczają, źe 
j nie posiadają żadnych wiadomości o przejściu 

danej osoby na prawosławie0, oraz, że „takie

że oddziały maurytańskie liczą co najmniej 
30 000 ludd, mięJzy tymi 6.000 konnicy. Jak­
kolwiek wedle powyżsrej relacji do walki na lą ­
dzie przyszło w ostatnich czasach, wojownicze 
jednak usposobienke Maurów oznuło się w napa­
dach na statea: „Caerro,“ aałatwiająey od ezasu 
zerwania drutów kablow ych, służbę pocztową 
między Melill i Hiszpanją. Pod Kap Fred For- 

as przywitano go salwą strzał ?, na htore ma­
ły  okręcik odpowiedzieć musiał ogniem dzia­
łowym.

Jen. Margallo doniósł swemu rządowi, że 
na razie dalszy transport wojsk jest zbyteczny, 
dotychczasowe bowiem zasiłki najzupełniej w y­
starczają. Potrzeba raczej prowiantów i namio­
tów. Mimo to rząd koncentruje korpus, złożony 
z 15 batsljonów, aby go wysłać do Melilli.

Kabylowie melillscy odbyli świeżo naradę, 
w której wzięło udział 81 Bzczepów. Sprawcą 
całej awantury jest, jak się pokazuje nieprzeje­
dnany wróg wszystkiego, 00 hiszpańskie, Majmon 
Mojatar. Kabylowie ncKwilili tak długo zacho­
wać wyozekające swe stanowisko, aż Hiszpanie 
wezmą Bię do budowy fortu Sidi Guariaoh, do tej 
chwili zaś trzymać się na stopie zbojnego pogo- 
tewia. Przewódca drobnej paitji, życzliwej dla 
Hiszpan, Aliben Abdallah, musiał się zaraz ze 
swymi stronnikami oszańcowaó, by nie paść 
ofiarą gniewu swych ziomków. W yznaczyli oni 
na jego głowę nagrodę w wysokości 10.000 fr., 
lecz nie napadają go, zmuszeni oszczędnie postę­
pować z amunicją.

Hiszpsńika fljtyla, złożona z jednej fregaty 
pancernej i czterech krzyżowców, pojawiła Bię 
te mi dniami przed Melilia Jeden z okrętów od ­
był nocą rekognioję wybrzeży i stwierdził przy 

, pomocy światła elektrycznego, że Kabylowie 
1 nieustannie zajęci są pracą około przygotowywa-

żono powstania powodzenie, ale warótce niesły- , - ^ 
chane, desperackie prawie wysiłki -tronnictw 
rządowego, usunęły radykalujeh min strów i 1 
znów dawne zapanowały stosunki. g. -■<

Następca ()livera, Lucio Lopaz, wprowadził 
jn ów  do kraju wygnanych nrsęaników, a gdy - » ą  
powstanie mimo to rozszei sło się w państwach ^  V_ 
Tucuman, Santiago, del’EsteTo, Mendoza itd., ’ ~ 
wysłano większe oddziały wojsk na poskromie- -j 
nie buntu Już po 4 dniach dm iósł jen. Pelle* ~  
grini, że spokój przywrócony, czyli innerai sło
wami, że stronnictwo rsądowe, mianujące się nie- 9  =
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zatós U M
Romana » francuskiego

—  A majątek ?
_  Ukradł.
—  W kfcżdym rasie jest on twoim synem —  

I odparł z mocą bankier — zatem choćby był 
| największym zbrodniarzem w świecie, obowiąz- 
; kiem  twoim jeBt go ooalić.

W jak i sposób?

rzy ł ostrożnie drzwi i spojrzał w głąb pokoju. —  A  innego nazwiska nie poBiadał?
Na ten leciuchny semer młoda dziewczyna • —  Zapewne,.. I  w tem nasz los był współ-
w 0Ba !nf  ą ibraoiu odwróciła głowę. • nym... jestem również opuszozonem dziecięciem

przez matkę... tak, jak on był opuszczonym przez

słusznie narodowem, o ater państwowy drżeć nie <* •• 
potrzebuje. Podobne rezultaty osiągnął również 
jenerał L&nalle w Cordobie i jenerał Arredondo 
w Mendozie. Najdłużej i najenergiczniej opierała ^
Bię rolnicza, przez niemieckich i szwajoa. ikich 
kolonistów zamieszkała prowincji 1 Santa Fó, do- r .
kąd schronił się najdzielniejszy z wodzów rady bal- o ;  
nych, dr. Leander Alóm i połączył się z jen ra “ *< 
łem wojsW linjowyoh Uribnru, który praeszedf »  «  
na stronę opozyoi Niebawem jednakże padła ^  *  
stolica Santa Fó i główne miasto handlowe u  £ 
Argentynji, Rosario.— Cios śmiertelny w ym ier-ył e  *  
powstaniu jenerał Juljo Roca, najmędrszy z wo- 5 - w  
dzów rządowych. D o niego zwrócił się rząd »  
zrozpaczony, gdy  ̂ dniu 26. września wierność 2 .JT 
floty chwiać się zaczęła, a dwie łodzie torpedo- «  ^  
we „Muratore“ i „Numeroz0 wypowiediiały po- ^  ”  
słuszeństwo. W krótce podniósł również rokosz 
krzyżownik „Loi Andes“ i z ładunkiem 31 10 _  A 
karabinów repetierowyob odpłynął do Rosario.
Juljo Roca pojmał dowódcę jednego z pow  ; a ń - ' 
ezych okrętów, nazwiskiem Esp.n i oddał go 
pod sąd wojenny, który jednogłośnie uchwalił *
wyrok śmierci na buntowniku. Ponieważ jednak P *  
w najnowszym czasie kar śmierci za polityczne i?" 
przestępstwa uchodzi w południowej Am eryce S  S;

kobiety, która urnie w yehow ała.. Chciałam s i ęWK'

Siedziała w pokoju sama, z Oczami pełnemi 
łez, a niewypowiedziana boleść malowała się 
na jej twarzy. Bankier wszedł i zamknął drzwi 
za sobą.

X LV IH .
Dla otrzymanej jałmużny.

Na widok b nkiera Joanna okryła się ru-

(tnęs Sairsył. ‘ —  Ta caarno nbrana dziewczyna oskarżyła j
Bankier zacisnął głowę rękoma, w Btrasznej j go przed policją? ■;

obawie poznania prawdy. : —  Tak.
—  Wtedy nędznik ten —  mówił Colombey j — W  wielkim salonie? |

z wzrastającym gniewem —  powziął okrutny za- — Nie wiem, czy tam jest obecnie... ; mieńcem
mizr i takowy wykonał. Od dzieciństwa uczył 1 słyszałem jakiś hałas... —  Pan tutaj ? —  zawołała,
ohłopca złego. W ysilał cały swój rozum i inteli- 1 —  G d zie? | — Tak, ja i niejednokrotnie myślałem o
rencję na to_ tylko, aby co  spodlić i igubić... j —  Z  tej strony. i tobie, moje dziecię..

Radca wskazał na jedne z drzwi gabinetu, f pocichu i prędko.
rencję na  ̂ 10 ryiko, aby go spodlić : jubić,
Nieszczęście chciało, że razem z nim i nas gubi 
*akże... I

—  W ięc R odriguez?-. J
—  Jest właśnie owetn dzieckiem. {
—  Twoim synem! —  zawołała pani Co- 'u 

loaab-y...
^ d c a  nic nie odpowiedział.

lecz czas nagli, mówmy

ojca...
—  Był nbogim ?
— Z  pewnością nie musiał b y ć  bogatym.
— W jaki sposób odnaleźliście się potem ?•■
—  Zobaczył mnie w Moulin Ronge... « P°

z nim zobaczyć., zasięgnąć lego rady... W zięłam J£. t. 
fiakra na stacji Saint Lazare... Zatrzymałam się $ §  
w pewnej odległości od domu i zobaczyłam, jak.®. ~  
do hotelu wszedł człowiek mi nieznazy... W kil- • ą> 
ka minut potem weszłam tam za nim. W ylę ­
kły służący popchnął mnie do parterowego sa 
loniku... i natychmiast usłyszałam straszny k - yk... 
krzyk  ̂umierającego człowieka. B ył nim nie­
szczęśliwy handlarz drogich kamieni, o któregoszedł za mną, chcąc się dowiedzieć gdzie mie  ̂ ___ _________ 0----  ---------------- ----------

szkam... W łóczęgi chcieli mnie obedrzeć, ode- | zniknięcia tyle pis&no w dziennikach. Od pier- o 
brać dane^mi przez pana pieniądze... W tedy on wszej chwili domyśliłam Bię zbrodni, a w parę J

W pokoju dla palących ? —  zapytał bankier.
— Tak.
—  O co ? O jaką zbrodnię ?
—  Nie śmiem nawet pomyśleć... Zgubiony 

jestem... bez r a t u n k u s t r ą c o n y  w przepaść
| i nie wiem, jak się wydobyć...

O nieszczęśliwy 1 —  zawołała. —  -A- Blan- j Powiadasz, że ta młoda dziewczyna jest
ka stracona! Co za okropność 1 . j * Fernandem ?

rozmyślał. W niebezpieczeństwie Ij 
lic zimna krwią. 8-—  Czy 

zapytał

się zimną krwią.
J**teś zapełnię tego pewny ? —

Tak.

ojoza

-  ^  & * ' 0 ile .**o*na by6.
- -  A  oa w,e o tem, żep  ■“ » 1IB JDOKID JegO

^  \ l°?m ni0 Wi8daiał"  *««« Brecheui...

—  Piotr Breoheui — tak Bię n*zyWa atarv 
nauczyciel — ma właśnie oświetlić go w 
względzie dla dopełnienia zemsty.

—  Dobrze, lecz dla czego twój syn nosi 
w»awisko Rodriguez?

— Zabrał je  komu innemu.

Przez ohwilę stary bankier stał, niepewny, I —  Tak, panie

—  Czego pan żądasz odemnie ?
Wielkiej przysługi!...

—  Która jest w mojej mocy ?
—  Tak.
— Mów pan zatem.
— Chodzi tu o honor tego domu... o szczę • 

ście dziecka, które kocham więcej, niż życie 
własne... o Blankę, wnuczkę m oją .. Czy z m a ­
rniała mnie, moje dziecię ?

co ma dslej czynić, lecz następnie postąpił parę 
kroków, uchwycił córkę aa rękę i odprowadził 
do innych drzwi.

— Idź do siebie odezwał się, przyciska­
jąc ją  z mocą dô  piersią —  Idź do Blanki, bie­
daczka potrzebuje twej opieki i o niej musimy 
myśleć przedewszystkiem.

A  zwracając się do zięcia, siedzącego w mil­
czenia, upokorzonego do głębi duszy, zielonego 
od tłumionej w ściekłości:

B —  A  pan zaczekaj na mnie 1 —  rozkazał.
[ Podniósł portjerę z ciężkiego adamaszku,

kryjąną wejście do japońskiego gabinetu, otwo-

Co zarzucasz Rod:riguez’owi ?
— Już o tem zawiele powiedziałam...
—  B yć może .. lecz ja nio o tem nie wiem i 

A  najpierw, 00 za stosLńek was łączy ?
—  Nie powinnam przed panem nio u kry­

wać... jest on moim kochankiem ! — odpowie­
działa z boleśoią, zawstydzona —  to jest cz ło ­
wiekiem, któremu się oddałam w kilka dni po 
naszem spotkaniu. ,

—  Znałaś go dawniej ?
Widziałam go, gdy b y ł jeszcze dzie­

ckiem, w Cherburgu. W tedy nazywał się Jan 
Maurycy...

mnie ocal.ł.
Cóż dalej? Spiesz się moje dziecko.

— Byłam bardzo nieszozęśliwa...
# —  Wiem o tem.

— Nazajutrz udałam się na ulicę Cambon, 
dla widzenia s:ę ■ panem, jak  to by ło  umówio- 
aem... w cela znalezienia mi zarobku...

— Tak, tak.-. Prędzej.
__ Wydałeś mi się pan aaioło|n dobroci I
— Prędzej... prędzej!...

j 1*10. BŁ8tałam pana w domu... a on chciał, 
abym do mego przyszła... Byłam u niego na 
ulicy asBano... złożył mi przysięgę wiernej i 
jedyne miłości, że mnie nie opuści nigdy... B y- 
am słabą... nie umiałam Bię oprzeć... Nędza w y­

czerpała moje siły...
— Czyś go kochała ?
—  Tak.
W ym ówiła to Błowo tak cicho, iż bankier 

domyślił się raczej, niż usłyszał takowe,
— Skądże stał się nagle bogatym ?
— Za pomocą zbrodni.
—  Wiedziałaś o tem ?
— Broń B oże!
—  W  jaki sposób dowiedziałaś się o tem ?
—  Pewnego rana udałam Bię na ulicę Bassa- 

no. W yczytałam  z dzienników, i e  poszukują

'  3

0

dni potem moja wątpliwość zamieniła się w nkru- 3 4 
tną praw dę.. Rozmówiłam się z moim ko- d 5 ’ 
chankiem .. — :

Ostatnie słowo wymówiła ze wstrętem. o  a
—  Kończ prędzej moje dziecię... -  naglił »  pr 

bankier. 5-
—  W yznał prawdę 1... Byłam zgubioną... 

W ymogłam na nim, aby zdała od Francji szu 
kał ocalenia w pracy... Poprzysiągł, że tak zro­
bi... Za taką cenę zgadzałam się pozostać z nim, 
pomimo żeby mnie to wiele kosztowało... Lecz 
oddałam się... i nie chciałam zrywać z nim 
wtedy, kiedy potrzebną mu byłam. Działo się 
to zaledwie kilka dni temu Nie wiedziałam 
o jego inuyoh zamiarach, żyjąc zamknięta 
w czterech ścianach mojego domuu, przy dogo­
rywającej matce. Dziś rano otrzymałam pismo 
nieznanej mi ręki, zapewne jego nieprzyjaciela, 
donoszące o jego małżeństwie...

— Nie domyślałaś się przedtem niczego ?
—  Niczego, przysięgam panu. D o listu dołą­

czono również wycinek z dziennika. . i oto są 
jeden i d ru g i..

W yjęła  papiery z kieszeni. Bankier odsunął 
je  od siebi9.

—  W ierzę oi, moje dziecko — odparł- — 
K ończ prędzej!
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sa barbarzyństwo, a do rubryki politycsnycb ! Któż teraz zaprzeczyć zdoła., że taki X., lub Y.,
przestępstw zalicza się w czasach rewolucyjnych • rozglądnąwszy się należyoie w porządkach (nieporząd-
buni żołnierzy i oficerów, więc natychmiast wy kacb) sądu, wychodząc na świat, nie wrócił po za

godzinami urzędowemi (!) koło północy do swego
biura, gdzie był, jak w domu, i nie ściągnął tego, co 
się unieść dało. Przykro to, że te sprawy nie mogą 
się doczekać radykalnego zaradzenia, a przykrzej 
jeszcze, że ostatnia kradzież miała miejsce u wstępu 

nowego naozelnika sądu powiatowego 
m.-del. s. I I I , dla którego, pomimo całej jego ener- 
gji i zaparcia się, wprost niemożliwem jeszcze było, 
sąd mu powierzony, a w każdym kierunku porządnie 
„zatrzaskany1', do ładu doprowadzić.

rokie panie stolicy, ekcministrowie dcl Va!!e i 
Samaria oraz wielti mych wnieśli petycje o i 
ułaskawienie. Ministrowie Qaintacto i Campoa ‘ 
zagrozili wprawdzie dymisją, jeżeli wyrok śmier 
ci spełniony nie zostanie, ale mimo to rsąd liczy | 
się w burzliwych czasach do  tego stopnia z opi- | urzędowania 
nią publiczną że pogróżki te nie odniosły 
skutku.

Tymczasem Juljo Rosa zbierał nowe laury 
na polach bitwy, rozbijając ostatnie oddziały p o ­
wstańców, a rząd zwycięski skazał na banicję 
kilka senatorów, należących do skrajnej opozycji.
Dziś powstanie uważać można aa ukończone, ale 
tryumf rządowy nie jest bynajmniej zw ycię­
stwem morał nem. Tylko zręczność zadziwiająca 
zgniotła powstańców i przytłumiła pożar opozy­
cji, który po całym  kraju się rozszerzały ale 
iskra niezadowolenia tli jeszCze w narodzie i 
prędzej czy później znów raofie wybuchnąć pło­
mieniem, jeżeli rząd nie zmieni dotychczasowej 
polityki finansowej i protekcyjnej.

Pamiętajmy
ac-śe&szfci

KROMKA.
IsiffiiRłs Tadr-uwafsBdsep

O kradzenie sądu.
W nocy z dnia 22 na 23. b. m. popełnili, jak 

zwykle, niewyśiedzeni sprawcy, znaczną kradzież z 
zamkniętego prutokołn podawczego tutejszego sądu 
powiatowego ro. del. Sek. III. Co złoczynoy zabrali, 
dokładnie dziś podać nie możemy, szkodę bowiem 
ściśle osłonięte przed laćźmi prywatnymi, o ile 
jednak siacby dochodzą. przedmiotem kradzieży 
ma;ą być liczne lica sądowe, kosztowności, broń, a 
podobno i gotówka Kradzież to w tym budynku nie 
-)} ?rwsza, tylko, że n e wszystko dochodzi do wiado 
mrsci publicznej.

Istotnie truła.) znaleźć w każdym kierunku 
fatalniejszego pomieszozenia, jak te. które obecnie

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  1. listopada.
Teatr hr. Skarbka: O godz. 3. popoł.: „Balia 

dyna", tragedja w 5 aktach Juljusza Słowackiego, 
z muzyką Henryka Jareckiego. Wieczór o godz. 7 .: 
„Flirt", komedja w 4 aktach Michała Bałuckiego.

Z życia towarzyskiego. W sobotę o god 6. 
wieczorem pobłogosławił ks kardynał Duna'ewski w 
swej prywatnej kaplicy zw.ązek małżeński między 
panną Olgą H a y d e r e r ,  pasierbicą prof. dr. Fran­
ciszka Kasparka, a dr. Witoldem Nałęcz C h w a l i -  
b o g o w s k i m

Tego samegi dnia o godz. 6. w5eczorem pobło­
gosławiony został w Krakowie w kościele św. Bar­
bary związek małżeński p. dr. Stefana Zaremby 
S k r z y ń s k i e g o ,  syna Aleksandra i Tekli z Hor­
nów, właścioieli dóbr GraDie w powiecie bocheńskim, 
z panną Heleną G o r c z y ń s k ą ,  córką Józefa i 
Bronisławy z Sękowskich, właścicieli dóbr No~e 
dwory w powiecie wadewickim. Oeromonji kościelnej

mają sądy powiatowe lw-wskie. Zdała od miasta, j krewny pana młodego sędziwy ks. prałat
przy zawsze błotnistej ulicy, mieszczą się sądy, do j 
których cały Lwów podążać musi Nadarmo przed 
oztern laty wykazywano całą niedorzeczność najmu 
Sprechcra domów. Przeważyło zdanie i forsa pe 
wnego urzędp’ka który uznał, że tam j&rdzo do­
brze będzie i koniec. Przez pierwsze dwa iu-a, mi- 
Jjardy molów wzbraniały wstępu do bndynkn nowego 
sądu pełno ich było na każdym kurytarzu, w \a- 
żłem biurze, a urzędnicy i pablczność przetrauspor- 
towywała tych szkodników ua swoj odzieży do 
domu. błogosławiąc dobry porny sł owego urzędiiika.

pomalowane i 1

Henryk Skrzyński, w asystencji ks. kanonika Foso,, 
tudzież księży kanoników Guzkiewioza i Szałaśnego, 
proboszczów z dóbr państwa młodych.

Nekrologja. Jnlia T o m a s z e w s k a ,  mc ;ka 
profesora gimnazjum św. Anny, przeżywszy lat l O 
zmarła w Krakowie. — Kani H o r a c z e k .  adjunkt 
kolei państwowej, zmarł w Krakowie w 50 roku

Wszystkich Śr iętych. 
minut 52, spehóó o

p. Dembowski, dyrektor p. Rozwadowski, syndyk ir. ! s’ęoy u ojca zasądzonego Rudego. Ojca sprawoy
towa-Skałkowski i kilku urzędników galicyjskiego 

rzystwa kredytowego ziemskiego.
Awans w obronią krajowej. Podpułkownikami 

w obronie krajowej zostali mianowani majorowie: 
Karol M o c h n a c k i  komendant 63. bataljonu obr. 
krajowej, Marceli Me y e r  komendant bat. 59. (Prze­
myśl), Ignacy S t r z e l e c k i  kom. 69. bat. (Czort- 
ków).

Ma j o r a m i  mianowani Frano, F i c h e l  54. 
(Wadowice) Antoni Ha i mann 67. (Złoczów).

K a p i t a n e m został Ludwik Mu l b a u e r .
Pierwsza i ostatnia nominacja, tj. p. Karola 

M o c h n a c k i e g o  podpułkownikiem i p. M u l ­
b a u e r  a kapitanem, dotyczą ludzi znanych w szero 
kich kołach towarzyskich naszego miasta, kórzy 
przebywając tu dłużej, cieszą się j ravdziwą sym- 
patją.

Mianowania Lwowski wyższy sąd kiaiowy za­
mianował konceptowego 
we Lwowie, Konstantego 
sądowych Stanisława Orskiego i dra Wiktora Swo 
bodę tjauskultantami sądo wymi.

Prezydent sądu krajówegó wyższego zamianował 
kancelistę sądu powiatowego w Niepołomicach, Mi­
chała Dutkiewicza, kancelistą sądu obwodowego 
w Jaśle.

Towarzystwo historyczne. Walne Zgromadzenie

kradzieży aresztowano. Jak wiadomo, trybunał kasa­
cyjny zniósł zeszłego tygodnia wyrok sądu tarnopol­
skiego, zasądzający Rudego syna i rozpisał nową 
rozprawę w Tarnopolu.

Rządowy zakład krowiankowy. Magistrat lwo­
wski ogłasza: Z d. 1. lipca br. otwarty został rzą­
dowy zakład krowiankowy we Wiedniu (VIII. Lau- 
dnngasse nr. 12), pod zarządem dr. Karola Marou- 
rheka. Sprzedaż krowiauki do szczepień prywatnych 

łącznie z opakowaniem, jednak bez kosztów przesełki. 
odbywać się będzie na razie po następujących cenach: 
za 0‘05 gr. krowianki, wystarcza, joej dla osób 5, 
groszy 60; za OTO gr. krowianki, wystarczającej 
dla osób 10, ko na 1 ; za 0 50 gr. krowianki, wy­
starczającej dla o-ób 50, koron 4 groszy 50 ; za 

\ 100  gr. krowianki, wystarczającej dla osób 100,
i koron 8. Przy odbiorze więcej niż 10 gr. krowianki,
\ odbiera się należytość za gram po 6 koron. Krowianka

praktykanta namiestnictwa j jest zawsze w zapasie do natychmiastowej przesołki,
Rybickiego i praktykantów j przy większych zamówieniach jednak pożądasem jest

zawiadomić dyrekcję zakładu o ilości potrzebnej kro- 
wiauki na 14 dû  przed terminem dostany

Nowy gwałt. Na rozkaz Hurki zabroniono speł­
niania funkcyj apłańskich ks. Henrykowi Ciemnie* 
wskiemu, dotychczasowemu admmiatratorowi parafji 
Maiewa Góra, powiatu bialskiego gub, iubeHkiej. 
Powodem tego ma być. iż nie wiedząc o niezem,

życia.
Kalendarz. Broda £1 .):

Wschód -tir-óA '  gołsnlń- 6 
4 minut, 35 
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Świeże mnry osuszono drzewom rzącowem. 
pan właściciel kiedyś mógł ścisnąć łapkę i 
kować swemu protektorowi

Tandetny budynek i gorączkowe ,e«o wykańczanie 
na kzźdym kroku się przejawiają Żadne drzwi w ca­
łym brdynku żadne okso nie przystaje, przeciągi 
okropne, drzwi pozsychały się i świecą centymetro­
wymi otworami w spojeniach i nierzadko widzieć 
strony, które chcąc się przekonać, czy sędzia iest 
w bturzo i co robi, bardzo wygodnie zaglądają pizcz 
szpary w drzwiaca.

Dach przceieka nad główną klatką schodową w 
budyusn froutowym, tworząc naturalny tusz. W par­
terze pomieszczone są alura regiat: .tu . yrttekoWw i 
ekspedytów trzech sądów, liczni ważne dokumenty, 
pieniądz1*, kosztowności, stemple i t p., mek-edy 
znaozue sumy reprezentujące wy*t iwiote są na 
przyjaciół endzej własności. Zadas okno n.-e jett 
zakratowane, nocą żadna warta budynżow nie strzeże, 
to też nie powinno być niespodzianką włamywanie 

rzezimieszków, a choć takowe po kilkakroć już

lisy, jarząbki, cie

s-ę
miało
rzouycn rzeczy

powie- jmiejsce — na zabezpieczenie sądowi 
nic a nic nie zdziałano.

Może ostatnia kradzież będ»,ie bodźcom do ja­
kiego zarządzenia, ua co jednał pono się nie zauosi.
Dodać "potrzeba, żs dostęp do bndynkn sądowe# zu­
pełnie et-warty. Pomijając, że frontowe okna i oana 
od szkoły ś *. Anny, w parterze położone, n e są 
odratowane, ciła wschodnia połeć gmachu cddzielona 
jest tylko niskim parkanem od sąsiedniej rudery 
oprechera, służącej za skład szmat, żelaziwa, s. ize 
danych na licytacjach z megazynów wojskowych, zu­
żytych muadurów, rzemieuiitp. i za przytulisko prze­
różnym włóczęgom. Niewłasoiwem j*st i z powodu 
tego na wytknięcie zasłngnje, posługi waaie się w 
urzędzie aresztantimi, zamiast woźnych ik 
miało miejEOs w sądzie powiatowym m. dcl. s. III. 
Aresztaut siedział w registraturze, czy w protokole, 
czy w ekBpedycie, bo umiał pisać, użj ano go do 
pomocy urzędnikom manipulacyjnym. Z reguły, w 
k’ lka dni po o-ibyoiu kary, znowu coś zbroił, wracał 
d aresztów sądu powiatowego, zoraz go przydzielono 
aa u.wne stanrwisto i ten sposób tworzeno sobie 
pomoc (? O-

| jelenie i kozły (rogacze), zające, 
trzewie i głuszce koguty, słomki, przepiórk., dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

[m] Pokropianie zwłok śp. M&rj, Felicji z hr. 
Golejewskich Orarkowskiej odbyło się wczoraj o go­
dzinie 11. rano na głównym dworcu, gdzie s:ę zgro­
madzili delegaci „Rodziny1*, wcaybfckieh Towarzystw 

i przemysłowych ze sztandarami, członkowie „Skały 1 i 
„Gwiazdy". Również licznie zebrała się rada miejska 
z. prezydentem p. Mochnackim i wiceprezydent m p. 
Marchwickim na esele. Tramnę n  u  tokami, ałuftono 
w wagonie na pierwszym torie. Geremoikje koSoicloe 
od era wił ks Pawłów-: ki w asystencji licznego ducio- 
wiąńfitwa, n mianowicie członków zakonów: 00 Do­
minikanów. Bernardynów i Karmciitót Po pokiopie- 
mu zwłok, iu ieniem Towarzystwa „Rodzina", prze 
mówił wiceprezes p. Żelichowski, który, żegnając 
zwłoki śp Marji jako członka honorowego Towarzy­
stwa, wspomniał na wstępie o zaraniach tego stowa­
rzyszenia rękodzielńków i przemysłowców, wspiera­
nego b ."-iŁ pizez ep Mnrję.

T ii c e l e  „Rodziny" i apokiewnioiiyeh jej to-

Towarzystwa historyoznego odbyło się d. 28. bm. 
wieczorem w jednej z sal uniwersytetu. Zgiomadzenie 
zagaił krótką przemową prezes Tow. prof Wójcie 
ohowski, poezem sekretarz prof. Finkel odczytał pro­
tokół poprzedniego nadzwyczajnego walnego zgroma­
dzenia. Przez aklamaoję wybrano prezesem pono­
wnie prof. Wojciechowskiego, zastępcą p. W. Ło­
zińskiego, a skarbnikiem p. S. Kwiatkowskiego. De 
wydziału wybrani zostali pp.: Br Dembiński, L 
Finkel, R. Piłat, A. Procharka i A. Semkowicz. Re­
daktorem Kwartalnika historycznego wybrany zo­
stał ponownie przez aklamaoję prof. Balzer zaś w 
skład k-imitetu redakcyjnego weszli p p .: W Abraham, 
L. Ćwikliński, A. Ozołowski, Z Hordyński, Z Ku­
bala i Fr. Fapćs. Następnie prof Balzer odczytał 
swą rzecz o upadku Władysława Li.skonogiego w 
Krakowie. W óży»Lnej dyskusji, która po onczy^e 
się lozwijęła, zabierali głos pp i Antoni Małecki, 
Tadeusz Wojciechowski, ks dr. śsrochowski Eogo 
niusz i inni. Wskutek spóźnionej pory, musiano od­
czyt prof. Lud-rika Finkla o „Pieśni logionów" od­
łożyć na później

Wiadomości dyecezjalna. Gr. ka1-. dyecezja 
przemyska. Prezenty otrzymali księża: Jakób Borku 
wsbi na Bsgnowate w dekanacie wysoczańskim i Mi­
chał Saprun na Rybnik, w dekanacie diohobywkim.

2ałobne nabf,Ż«ń8t>ł0 za zmarłych ozłonków 
stowarzyszenia ozyunej miłoś si bliźniego we Lwowie, 
odprawi się w piątek d. 3. listopada o gods. l t  
rano w kościele parafirlnym 00 Dominikanów

Brak argumeniów. Gazeta Narodowa pisze- : 
„Na onegdajszą naszą notatkę o postępowaniu Ku- 
rjera Lw  i FrzegHdu w spławie teatru lwowskie 
go, cdpc wiedział nam Kur je. wowski w niedzielę, 
nazywane Gaz. Nar. „popołudniowym organem tea­
tralnym". Pominęliśmy to milczeniem, uważając za 
rzecz nieodpowiedaią, wdawać się w polemikę, która 
polega na wynajdywaniu przezwisk, zwłaszcza z tymi, 
którzy w tern wynajdywaniu są najbieglejszyrai z

wyspowiadał unitę.
Fundacja Thiersa w Paryżu, o której swego 

czasn tyle mówiono w Europie, przeobiekła się w 
ciało. Wykończono już całkowicie gmach na rogu 
alei Bug and i ulicy de La Pompę. Wprowadze­
niem myśli w czyn zajmowała się siostra żony 
Thierśe, panna Dosne, Architekt Aldrohe wystawił 
gmach w; stylu Ludwika XV., w którym piętnastu 
młodych uczonych znajdzie utrzymanie i środki po­
mocnicze, aby nic im nie stawało na przeszkodzie 
do pracy naukowej. Oprócz całkowitego utrzymania, 
każdy z pensjonarzy pobierać będzie 1800 franków 
rocznej pensji Do przyjęcia potrzeba: być Francu­
zem, odbyć powinność wojskową, mieć stopień do 
ktera, lub co najmniej licencjata jednego z fakulte 
tów, wreszcie otrzymać nagrodę akademji nauk za 
pracę specjalną. Komisja, decydująca o przyjęciu 
kandydata, składa eię z pp. Berthelemy St. Hilaire, 
Grearda wicerektora uniwersytetu paryskiego, Au- 
co-ia i Jerz»go Pisnta, członków akademji nank. 
Pensjoaarze fundacji Thiersa obowiązani są przestrze­
gać następującego regulaminu: po śniadaniu każdy
może robić z czasem, co .mu się podoba, z warun­
kiem aoy był z powrotem o godzinie 10. wieczorem 
Wyjątek w tym względzie stanowią otrzymujący po­
zwolenie udania się do teatru. Mogą przyjmować 
krewnych i znajomych w sali pizyjęć i w ogrodaci 
Pensjouurz w zakładzie pozostawać może tyiko prze* 
trzy lata. Dyrektorem fundacji Tniersa został Bar- 
theleiny Haurćiu, słynny publicysta i tłumacz 
„GaiHa Ghristianau benedyktynów, obecnie óśm 
dzies ąt dwa letni starzec.

Buch przejezdnych w Paryżu przez ostatnie 
Cłtery dni pobytu gości rosyjskich był ogromny, 
obliczają, że przyjechało do Paryża 1.500.000 osób, 
na kolei lugduńskiej zabrakło wagonów, tak, iż 
musiano dopożyczyć 206 wagonów. Omnibusy zaś 
przez ten tydzień przewiozły 5 314 691 osób, co 
wyuo3i w porównaniu z tymże tygodniem roku ze-

,el dniach oglądaliśmy pierwszy próbny
odcisk plaki i wystawowego, zdjętego * obrazu Sta- 
chiewieza. Będzie to prawdziwe dzieło cituki, a wy­
konanie w trzydziestu j kilku kolorach stanie niewąt­
pliwie na wysokości pędzla artysty -T rmczasem małe 
plakaciki, rozsiane po kraju, w Krakowie i Pradte, 
ustąpią za miesiąc miejsca dwa raay większym, po­
ezem dopiero w początkach stycznia ukażą się wiel­
kie obrazowe plakaty wystawy r. 1894.

„Humorystyczny kalendarz Śmigusa" na r.
1894, nzneuy jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie Dziennika Polskiego po z n i ż o n e j  
c e n i e  40 et. (z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  45 ot.). 
Nader oidobnie wycany k i e s z o n k o w y  kalendarzyk 
Śmigusa kosztuje 20 et. U przesyłką pocztową . 
23 ot.).

Z  K a s y n a  m ie js k ie g o .  Zapowiedziany pro­
gramem zabaw na sobotę 4. listopada b. r. rant, nie odbę­
dzie się.

Z a d u s z k i .  W dniach 1. i 8, listopada od godiinf 
2. popołudniu kursować będą wozy omnibusowe plaor* 
Halickiego do cmentarza Łyczakowskiego. Odjazd ulicą 
Kochan wskiego powrót ulioą Łyczakowską,

Zapiski zamiejscowe.
N o w y  Fąoz.  W sali tow. gimn. „Sokoł" 

w Nowym Sącuu odbędzie się -w nobotę, dn. , Ł. li­
stopada rb. na dochód tow. „Szkoły ludowej" w No­
wym Sąozn przedstawienie umatorskie. Botpooeni 
„Takie wszy itkie", komećja w 1 akcie z fran^uskiu- 
go Karol? Narrey; mstąp ' „Śridrzykowska jedzie 1 
komeciju w 1. akoie M. Gławalewicza; zakończy 
.Dzieciaki", komedja w 1. akcie ze śpiewkami S.

biegłych. Wczoraj atoli ozwał się i organ Lauder- } szłego więcej o 360.700 osób.
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—  Po tirzeczytania, wybuchnęiam si-aez rem 
obarseuicm,1 pomyślawszy, ża ton ciłow iok adolay 
był mnie oseukać, zdradzić aikożemais i to 
w chwili, kiedy chciałam oię poświęcić aby g< 
podnieść z moralnego upadku, pomimo 12 o j  wie 
dsiawsay się tajemnicy mego urodaeuia, mogłam 
a matki aaukać schronienia praed nędzą .. K ła ­
mał ohydnie w tej samej chwili, kiedy składał 
mi się wymaganą praeiemnie przysięgę.-. Ożenił 
się z iusą, złotynsay sapawnieuie kochania 
lunie jedynie i a-icaęcia. nowego, lepszego życia 
Tego było ja i  za wiele! A  jednak byłabym 
milczała na wieki i byłabym  poszła za nim 
w świat daleki.. Pogarda i obrzydzenie takiej 
podłości zabiły we mnie miłość 1 tak już za­
chwianą s ra-zną tajemnicą. Lsez zrozumiawszy, 
ńc panna CcRmbey jest wnuczką pańske, to jeśt 
człowieka, który s taką delikatnością uczuć 
przyszodł mi w pomoc, chciałam za jaką bądź 
ceną uatraedz pana i zerwać mający nastąpić 
swiązek, który miał eię stać nowem łctrostwem 
Przybiegłam ... lecz przybiegłam za pćźao .. Steła 
się źle... Chciałam wątpić jsa:oze... lecz zoba­
czyłam  go w kościele., wtody straciłam g ło w ę .. 
widziałam jeden tyłki sposób aa zaradzenie złe­
mu A przytem szaleństwo jakieś mną owła 
dnoło, zapewoe reszta zazdrości i szalonego gnie 
wn na myśl takiego mewstydu 1 kłamstwa 
sprawił?-., że weszłam do ko altana i. .

— I powiedziałaś mu w szjs k o?
— Wydarł ze mnie prawdę!
— Nieszuarana! -  . . .
- T a k  w isistko.. Powiedziałam że s,ę me

nazywa R o d n g W e m  lec* Janem Maurycym . 
ze majątek jego pacb\dżi ze zon- ai 1

dzieży 1...
— Zgubiłaś g o ! .
—  Nies ety !...
— A  nas okryłaś Lańbą.
— Waz?...

{ Ci W  dalszy nastąp*.)

|
kra- i

wurzystiT „Gwiiirój i „Ssały* muwił dalej p. j 
Welienowtsś! —  były dobrie znane śp. zaiarł-j i | 
dlatego były one przez nią bądź wprost, bądź pośre 
dnio wspierane i w tym też z a m i a r z e  i d u c h u  < 
zostiła przez ezeigodoą sp. zmarłą utworzona między 
inuemi i owa trzykroćitotjsięczua fundacja, której 
dochody użyte być mają na kształcenie się rzemieśl­
ników zagranicą 1 u wyposażenie ich, cTem urzą 
dzenia saaiodzielufgo przedsiębiorstwa.

My ś l ą  p r z e w o d n i ą  tej wielkiej fundacji, 
była podobna, lnb fa sama myśl głęboko, patrjo 
tj-fiua, obywatelska, która p r z e ś w i e c a ł a  wieko 
pomnemu obywatelowi śp. Stanisławowi hr Skarb 
kow: . fundatorowi zakłada drohowyskitgo; b ła ta 
sama mysi która n a t c h n ę ł a  do fundacji śp. k3. 
Wincentego Łodzią Ponińsk ego i która s k ł o n i ł a  
śp Wiktora O ławsiciego do obdarzeni.! lowanystwa
„Rodziny* hojnym zapisem w ilości 20 000 zł.

W s z y s t k i e  te fundacjo mają na cela p r z y  
a p o r z e n i e  krajowi wprawnych i wytrawnych rę­
kodzielników, mogących sprostać pc-się,.owi zagrani­
cznemu; mają one ua celu wytworzenie w kraju nie 
zależnego i bornego zattępu rękodzielnictwa, a tern 
sumem rodtimego i dzielnego mieszczaństwa. j

Łza wdzięczności zwilża źrenice nasze; — dla ! 
tego ua trumnie, kryją-ej jfj zwłoki., skład-, towa j 
m stw o „Rodzina" wieniec na znak niespożytej aa j 
sługi jej około społeczeństwa naszego; dlatego i 
przed tą t r u mn ą  u c h y l a m y  c z o ł a  nasze i | 
u ech s'ę pochylą ku czci jej te eto liczee szt ii* I 
dary, ped których znakami pracują tysiące rąk, a 1 
wsparte wspaniałomyślnością śp. fuodat.rki, praco j 
wać będs tein raźniej i te dzbiniej Da pomyślność 
swojej własnej rodziny i na pomyślność i odrodzenie ] 
naszej jednej, wielkiej_ r o t  J u y  n a r o d o w e j !

Zgon hr. Golrjewskisgo. Na wiadomość o j 
śmierci p-.sła st-imow.go br. Antoniego Go ł e j  e ! 
w s k i e g o .  nchwclił Wydział krajowy :

Wywiesić na gmaefcu sejoio rym czarną cho- 
rągiew

Złożyć ua tramnie zmarłego wieniec z Dapisem: 
„Wielce zasłuicuemi posłowi, Wydział krajowy".

Uproszono p Ludomira Cieńskiego. prezesa rady 
powiatowej horodeńskiej, aby w pogrzebie zastąpił 
Wydział krajowy.

W końcu uchwalił W ydzkł krajowy wysto 
30wać do małżonki zmarłego posła, Heleny z Przy- 
bysławskich Goleje.wskiej, następujące pismo kon 
doleneyjae:

„Jaśnie Wielmożna Pani!
Kiedy w swem nieszczęściu i żałobie odbierać 

Pani będziesz zewsząd dowody współczucia, piosimy 
C-ę, byś i nas zaliczyło do ty on, któ.-ycb zgon ś p. 
małżonka Twego d tknął głęboko i beleśnie. Ubywa 
z nim mąt, je-ieu z ostatnich, których od samego 
początku doby kou3t,ytucyjnej widzieliśmy jako posłów 
na służbie kiaja- Przodował on swym patrjotyzmem 
i gorącem aereem dla sprawy, drogiej ma zawsze, 
choć były czasy cięższe i twardsze,! niż dzi-iaj. Ze 
gubmy go też z żal-in, składając cteść jego pamięci U

Z towarzystwa kredytowego zhnukiego, którego 
zmarły był dyrektorem, wyjechali ua pogrzeb prezes

b3nku, mówiąc, że uwagi jego „wywołały odpowiedź 
w obu organac-h teatrnloych Gaz. Nar. i Dzitnn. i
f t l  a nadto, że aekoro wolno „krytykować Kolo l 
pólbkie 1 to tak.- ł^onlo- ai- praeitaje poeyta* -we ko- |
mnciksly, jak to było przed nicdawuym czasem z j 
Gaz Nar , to wolna-* i teatr “ ,

Nie możemy przypuścić, aby Przegląd, nabywa- |
jąc nas organem teatralnym, uczynił to z powodu j
nierozumienia 8ł->wa, „organ*, wie bowiem przecież j 
dobrze, że wtedy jesi; eię organem bi.nku, lub jakie 
goś piz-dsiębiorsU-a, jeśli się otizymuje ryczałtowe 
za tu wynagrodzenie, 1 u ina s.ę udział w przedsię- | 
bierstwie, a o Gazecie Nar i teatrze tego n e mo- j 
zna powiedz có — widocznie więc tylko brak aigu j
mentu ekłonk go do tego."

W zmia’ika o Kole polskiem, kor rU_ -t 
w Oaz. Nar. odnosi się do rypadku *- arzed nie 
ms-1 czterech lat N-cporoznmienie nie powstało z po­
wodu krytyki Koła —  2 po« odu p. Jana Sta­
dnickiego i zwyozaju, że który z posłów co chciał, 
wsta^itł do komunikatu Koła, a dzienuikom to przy­
syłano do drukn Wćwezo to Gaz Nar.. Dzień 
p t l . Kurj. Lw  i N. R ef- zawiadomiły Koło. że 
nadal komunikatów nie będą zamieszczać i Koło 
przestało niebawem komunikaty wydawać. Przcglą 
io w i rzecz naturalna ż-G za komunikatami, bo musi 
czekać aż .me pisma, a re szczególjośoi Czas. Drzy- 
niosą z Koła polskiego BPraw tdania i dopiero prze­
drukowuje, nie podając naturala1® według zwyczaju 
źródła.

Bitwa pod Cu8t<JiZ4 I 1&st>czne przedstawienie 
bitwy pod Cofi-izzą urtń^źone w tutejszrm kasynie 
woj3kowim wzbudziło ćośó wielkie zainteresowanie 
wśród naszej pubicjjośmi _ htóra tego rodzaju rzeczy 
tu we Lwowie nie niHjłń jeszcze sposebności ojląaać. 
Wvstawa potrwa tylko krótki czcs a j  ̂ t,ego wiele 
dni zastrzeżonych zostało dla za.ogująoych we Lwo­
wie pnłków i dla szkół publicznych.

Dziś i jutro, jako *  1 !,e św|ą ezne, wsłęp ul 
wj3tawę, która codziennie otwaną jest od godziny 8. 
rano do 4. po południki będzie zniżony do 10 ot

Dochód, jak to już wspominaliśmy, przeznaczony 
jest na wojskowe celo d^rjo*1 une.

Pomnik Rozyciciego ^  ^odę d. t  m& pw u
br. o slcnięty zoetanie « a
obok grobu weteranów ’ rj  1 ?,<a tiAa,n
1863, pomnik śp. y «»erdja. l<?ianda Różyckiego,
zmarłego w K-akowie ^  ffia]U Po“ “ 'k ten, w-y '

: stawi-ny został ,tw. P- Hubaczka, naczelmta
; biur szkodliwych ^ jem nych  ubezpie
; carpś *  Krakowie, zc s **ia ‘ joij^zcyfth ludzi
i dobrej Wbij, którym si« *a t0 wdzięczność

należy. Pomnik,’ Ko-.h * ?ra«»wni zaszczytnie
krak. firmy kamieuiu'-^^1! P

ols kimznanej
granitu, ozdobiony orłem 

•bromu śp. Edmunda Ró*J6 ,

Kuleszy, jt-st z 
1 popiersiem z 

U spodu pomnika
zamieszczony jest stosowny wur ,.

Razygnacja Prof ór Józef Pv0 sen b l a t  t zre j 
zygnował z godności człon™ 1 przewouniczą-. ego 
krakowskiego komitetn wy»onuWO„eg.i fandac^i bar. 
Hirscha. Przyczyna tkwi w zasadniczych '. ieporozu- 
mieniach między koasitstcm wy .ouawczym a prezy-
djum knratorji fundacji we Wiedniu. Donosi o tern
Czas.

PrOSba O wiadomości d > hiEto-ji m. Frysztaka
Uprasza się uprzejmi*.’ osoby, mające wiadomości 
ź Sdła, tyczące się p r z e s z ło ś c i  m Frysztaka w JasiT- 
skiem. o łaskawe ud«mleDie 5ô . ceJsm zebrania 
w całość hiltcrjez ą, przedstawiającą dzieje tego 
nnasta od czasów u-ijdnwnie.iBzych, a i dotychczas. 
Osoby życzliwe będą z waz ^ęzcością wymi-niom\ a j 
łaskawe’ wiadomości pr*yjmu e : Zarząd szkoły w Fry­
sztaku. Uprasza się łaskawie Hme dzienniki o po |
wtórzenie tej prośby j

Z Tarnopola doncsią: Le skradzionych w ka- j
sie oszczędności pieniędzy, znaleziono okoro 15 ty- ;

Degradacja. Z Palermo donoszą: Za należenie 
do stowarzyszeń socjalistycznych zdegradowano tutaj
i wysłano do OaprŁ dwóob podoftuarów. Pouiaw#! 
pnłkł syoylijgMe eVlnie itaroione są uooJaMaiaem,
pusto no ffno-3 n.-krutóflr t&mtojnyeb wcielać odtąd do 
innych pułków,

Burze śnieżne na koiajach Na holm Syzrano- 
Wiazemskiej, skutkiem zamieci śnieżnej dnia 20 , i 
21. b. m. potworzyły się z?spy śnieżne, zwłaszcza

odnodze Jelec tiej. W pociągu towarowym nr. 
24 dwa w ogony się wykoleiły i pociąg stał przeszło j 
dwie godziny. S

Śmierć w falach rzeki w pobliżu w ó Potro j 
pawiowekoje, w powiecie nowoład liikirn, powracali 
dnia 20. b. m. włościanie z roboty na małych lód j 
kaoh. Na jednej z nich było aż dwudziestu czterech j 
włnśclan. którzy nie zważając na niebezpieczeństwo, 
puoeili się na f*k , a natrafiwszy na wartką głębinę, 
nader niebezpieczną nawet dla większych statków, 
pochłonięci przez falę, znaleźli śmierć.

Ze stacji ratunkowej. Oaegdaj o i .
w połudn’e wezwano pngótffwłe n*a ul. Polna do 
murarza, który snadł z rusitowania Po przybyciu 
na miejsce, zastano Wojciecha Kuźniara, liczącego 
1. 32. już nieżyjącego.

Specjalni fenlaj wystawowa przewiozła w
tych dniach od strażnicy nr. 7 linji Czerniówieckiej 
na olao wystawy krajowej wit-lkio ti-anspcrty żwiru 
i kamieni.

70 OCB robotników, przy pomoc*, 3.289 wozów, 
pracowało od dnia 1. maja do dnia 1. listopada rb 
na plaon powszechnej wystawy krajowej (robotników, 

j około dostawy m-.terjalów zatrudnianych', w wykazie 
j niniejszym pominięto). Rozdzielając powyższą liczbę 
\ na dui pogodne robocze, wypadnie przeoięosowo na 
{ jeden dzień 890 pieszych i 42 furmanek. Potężna 
j zaiste amja, ais i zdobycze jej nie małe! 
j Światłu eiaktrycine systemu Krzizika za aśuieje 

sposobem prowizorycznym na plaou wystawy roku 
j 1894 w ciągu najbliższych dni czternastu. Odda ono 

niewątpliwie usługi robotom, które prowadzone byó 
muszą podczas nocy.

Dekla ae|e od włc^elan napływają cor»» i! 
oafiiej do dyrekcji powszechnej wysUwy krajowej 
Wniesiono właśc e 11 deklaracji z oddziału stry.jsko-

| drohibycko-żylar-zowskicgo Towarzystwa gospodar- 
j czego.

Parljn hilOUłÓW. klóra zaiąć się ma budową 
j chaty włościańskiej huculskiej, oraz oarego obejś^iaj 
\ na placu wystawy r. 1894, przybyła do Lwowa i 

przystąpiła niezwłocznie do roboty.
Dział muzy any  na powszechnej wystawie kra 

jowej zapowiada się nader świetnie. Komitet, zajmu­
jący się urządieutem wyotawy okazowej, jak l działu 
wykooawozego, w pracach swych przygotowawczych 
pochlubić się już możo bardzo piękn-mi rezultatami. 
Oprócz tego bowiem, 4® zapewnił sobie wspóiu ulał 
najwybitniejszych firm przemysłowych dla wystrwy 
instrumentów nowoczesnych, poczynił nadto wszelkie 
kroki w cela utworzonia pięknych zbiorów instrumen­
tów ludowych oraz zabytków przeszłości z dziedziny 
muzyki, jak: dawnych narzędzi muzycznych, rękopi­
sów i druków, pamiątek po artystach, a wreszcie 
wydawnictw muzycznych W celu wyszukiwania cen 
nyeh okazów, pp. Grali i Niewiadomski zwidiin wiele 
miejscowości Galicji Wśród odnalezionych zabytków 
kilka przedstawia wartość niez*-jkłą. Teatra naszo 
równii-ż reprezentowane będą na wyitawie. Dzieł kon 
certowy, dz’ęki Towarzystwom muzycznym i znako­
mitym aitj3tom, którzy swój współudział p r z y r z e k l i ,  

będz e śłietay w całom słowa tego znaozoniu. Kon­
certu najwybitniejsze przypadną prawdupodobn-e w 
czerwcu i wrześniu, a w sierpniu wystąpić z 
koncertem po raz pierwszy Związek 
zała hala mizyczna pomieści przeszło

Wi^jmości Uterackiei ar ty styczne.
R eprtoa r teatralny. W teatrze hrii Skarbk*: 

Dziś w środę o godzinie 3 popołudniu „Ballaayna", 
tragedja w 5. aktach Juljusza Słowackiego _ z mu­
zyką Henryka Jareckiego; wieczór o godzinie po 
raz siódmy „Flirt", kemedja w 4 akteoh Mich»ła 
Bałuckiego (z konkursu Kurjera Warszawskiego) ;  
jutro we czwartek o gidzinie pół do 8 pc cennoh 
popołudniowych „Dziady", dzieło muzyozne Stani­
sława Moniuszki, słowa Adama Mickiewicza. _

„Księga pamiątkowa wiacu katolickiego w 
Krakowie" wyjdzie w pierwszej połowie listopada 
D'*tąd iał jest wydrukowanych 30 arkuszy, a księga 
obejmować będzie przeszło 40 arkumy druku, na pię 
knyin papierze. Wydanie zdobić będzie 7 cynkotypij, 
dokonany en pi zez Angerera, przedstawiających siedmiu 
książąt kościoła, którzy w wiecu wzięli osobisty u- 
dział. „Księga pamiątkowa" zawierać będzie wszy­
stkie mowy i rtferaly, oraz przemówienia w dysku­
sjach sekcyjnych. A4 dc w_jśoia KŚfęgi pamiątkowej, 
przyjmuje jeszcze prenumeratę w cepie 2 zł., ks pra­
łat Chotkawski w Krakowie Po wyjściu *«..ęgi bę­
dzie cena, ze względa na wielką objętość, przynaj­
mniej na 3 zł. podniesiona.

Taatr Wagnera w Moaachjum. Dyrekcja tea.. 
nadwornego w Monach jam poleciła jeduemu z w ybi-1 
tniejBzych miejscowyth architek'ów opracować plan 
etylowego gmachu teatra1 uego, który będzie przezna­
czony wyłącznie dla utworów Wagnera, Zebrał* *>9 
też konsorcjom kapitalistów, które rozpoczęło układy 
z odpowiedniemu sferami, celem urzeczywistnienia 
tego piojektu; do konsorcjum należą liczni poważani 
obyw&teie monachijscy. Jeżeli budowa teatru Wagnera 
w Monachjuin przyjdUe do skutku, stanowić on bę
diii* 01'ia ‘knreilĄj^ dla/Bajreuthu. _ _ _ _ _ _ _ _
— mmmmmm—— ^ — m

„ G n a i d c  . p a d a i i m © . ”
(Heimath.)

{Sztuka w czterech aktach Hermana Sudermanna.)
0  wieikica talencie północno-niemieckiego 

pisarza świadczy po piarwize już to ogromna
jacie Bią jogo utworami, po drugie te bardzo 

sprz&Sene opinie i żywa spory wśród prasy i 
publiczności, jakie jego sztuki wywołują. 
Stwierdaoną jest przez to żyvrotnośó takich dra­
matów, jak „H ai-or11, „K oniec Sodouiy", i wre 
sr.cie „(Gniazdo rodzinne". Wsayatk.a tc sztuki 
odznaczają sie niepoślednia siłą, jakąś oryginal­
nością i świeżością pomysłów, które właśnie *ą 
powodem wrzawy i podniecenia aamiętnyeh 
walk.

Nim przejdziemy do sprawozdania z przed­
stawionego w c z c a j na scenie lwowskiej „O-nia-
isdn rodzinnego", musimy przede wszy stkiem za- 
znsceyó, iż Sudertnanc walc-zy silnemi kontra­
stami i w nich dopstruje się pewnycb pnn tów 
stycznych; czy je  znajduje, to rzecz inna. I  tak 
w „H onorze" sfera nbogioL „kleinbtlrgeró i" , uoi 
pośreduiego pomiedśy Indem a r  ieszczańst rem, 
Ino powiedzmy l e p i e j ,  robotn.iŁiem a mieszczani­
nem w eałem tego słowa znaczeń1-,, walczy 
przeciwko plutokraoji. spanoazeayni mieszczanom, 
w „Końcu Sodomy “ efsra giełdziarzy sy srytó 
at&je do zapasów z ludźmi nieposzlakowanej 
uczcis^ości.

1 W „Gnieżdzie rodzinnem autor nie sprze­
niewierza eię swej zasadzie tworzenia kontrastń«r 
mamy js* w osobach cjea i cćrki. W alka ta drp > 
życiem prawdaitrem, a przeciwieństwo spri 
c ś n y  h żywiołów na tle tego, co się zwie po nie­
miecka Heim, ogniska rodaianego, występuje sil­
nie i wypukłt

Czy „G n iu d o  rodzinne" ma wyraźnie po­
stawiona terićenoję? Ni«. W  spor-B pomiędzy 
pr-totypem junkrów ojcem, pułkownikiem Schwsr- 
ticm , a córką samodzielną, która zdołała otrząsnąć 
się- st i prawideł etycznych, autor
bynajmniej nie przenosi jednej strony pad Iru 1 
ga Z  drobiazg-jwościt* ummai wykazuje .tóędy 
i zalety ojot tok samo traktuje córkę. Nwjaden 
t pseudopurystów zn^yta niezawodnie, gdzież 
jest aoaa moralny, gdzie nagród i n& cnota, gdzie 
ukarana wina, gdzież ten morał w każdej bajce 

i nieodzowny na końcu? Nie ma tego w „Gnu 
] ździe rodzinnem", istotois nie ma. W k °  pooóź 

taka sstuka? Na to pytanie daje 
l zrozumiałą dla każdego odpowiedź- » wgm 

nikomu narz sać moich *aFat̂ y OIl0 j eBt, „azie 
obrazy z żyo a takiego, jakw®* »
obok harmonji znajduje !“

wy zgrzyt, wy

krótka.

Osa 
000 osób.

Om praed laty, dwunastu dcm pułkowniki
,0„ o nowid«" o nieszczęście. Najstarszi
Magdalona, opuściła dom rodzicielski,S^bwartzeg0

n chcąc sawrzeć zwiąs:. ów małteóskicb ztym , 
tórego n k -ch łła , pastorem Hefferdiagkiom, 

k ćreg° JeJ ' ioieo CF-rBUcał, Postępek ien Magda­
leny letkriął boleśnie zatwardziałego w *wyop 
poglądach ojca, uważa ją więc za umarłą, 
kłą z powierz.hni aiemi W obec despoty, k w F -. 
na wieść iż córka jego wstąpiła do teatry  
stał apopleksji, mkt nie smie mówić o

ru, dc

nie Palkowki k ł namowy pa ora c h e ® j p  
nisA nnołenseństwo. wyższe sfery 01 ,, ____nisć społeczeństwo, wyższe

JAN IHNATOWICZ
ŁW OW , sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ;  ulica Halicka 1. 11. 

IR A K Ó W  Sukiennice I. 20. CZERNIOWCE. RyneJ? 1, i

W O D A  L W O W S K A .
Przyj toiny, delikatny i długotrwały -oapaeh tej wody, _ spiiiwił *o, że 
w A L.we.nji ua wystawie wszechświatowej, zostaca publiaznie proklaą.u-w»ną 
wrezezegumioiia. — Oev» yenieisżflgo 80 uL- wif.kmego l »

C E Z A R E I
niezawodny środek aa wyg**

h ien ie  n a g n io tk ó w .
e,Uetlro 40 ot
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teligencji lekceważą fobie panią Schwartze, a 
młodesa córka Marja podkochiwa się w kuzynku

Życie płynęłoby im spokojnie, gdy oto nagle 
zjawia się Magdalena, już jako śpiewaczka eu­
ropejskiej sławy, aby wziąć udział w  koncercie 
ni jakiś cel dobroczynny. P s y  raujs ją  z : 
tusrjazmem, głowa miasta wydaje na ję j  ci 
rieczór, Magdalena traktowaną jest jak dama 

wielkiego świata, a o tem wszyskiem dochodzą 
wieści do domu pułkownika. Namowy pastora 
i zgryźliwe uwagi pani pułkownikowej decyduj*

Główne role w sztuce, pułkownika Ma 
"daleny przypadły wczoraj w udziale pp. Ż  e- 
l a z o w s k i m ,  a można powiedzieć, były  wyko 
nane doskonal

P. Ż e l a z o w s k i  uchwycił w ’ iy k cji ton 
właściwy i wypracował rolę sumiennie w najdro­
bniejszych ruchach; » »  szczególną uwagę zi 
sługuje lo forsowne i mo; duj ce poprostu drga­
nie prawej sparaliżowanej ręki. Pułkownik sst 
pierwszorzędną kreacją i porywa widza, zwła­
szcza W momentach lirycznych.

Magdslena w interpretacji p Z e l a s o -

“ i

w reszcie: stary pułkownik zgadza się na powrót j w a k i e j  była w istocie tą krbiotą, której życie
Magdaleny do domu. Dowiedziawszy się, że je­
go córka, nim zosts f sławną, miała maleńki 
romansik z radcą Kellerem i że i eh dziecko w y­
chowuje się wa W łoszech, żąda Scfcwartze mał 
żeństwa Keller, typ kęrjerowicza Hi&mieęfeiegę* 
który obładą i intrygą pnie się coraz wyaej, 
zgadza :ę na to w obawia Bkandalu, nie tek je ­
dnak Magdalena. Pogardza ona tym człowie­
kiem, który ją uwiódł w początkach jej karjcry 
i porzucił bez skrupułu, a gdy się w dodatku 
dowiaduje, że Keller stawia warunki, które nie 
dopuszczają uprawnienia jej błędu, o małżeństwie 
słyszeć nie obce.

Po gwałtownej scenie z Kellerem, następuję 
silny konflikt z ojcem. Chcąc się uwolnić raz na 
zawsze od nalegań, rzuca Magdalena jen w twj z 
pytanie: „czy przypuszczasz, że on by, jed y­
nym moim kochankiem  ? “ Piorun z jasnego nie­
ba nie mógłby by ł sprawić silniejszego wraże­
nia. Sehwartae chwyta pistolet, chce zabić cór­
kę, pada jednak rażony paraliżem i umiera bez 
słów przebaczenia dla Magdaleny.

Taką jest w ogólnych zarysach treść sztuki 
Sudermanna i iak widzimy, wyraźnie zaznaczo­
nej tendencji w niej nie ma. Junkierski konser­
watyzm w walce z postępem i emancypacją ko­
biet, oto pole działania. Które z tych poję i zw y­
ciężyło —  nie wiemy, choć nr. pozór zdawaćby 
się mogło, żt to Irugie, zwłaszcza wobac śmier­
ci ojca, lecz z drogiej stro r, niewiadomo, jaką 
drogę obięrze Magdalena, może się ona stać po­
kutującą, a może i nie. Kurtyna spada, kryje za 
sobą myśl autora, pozostawia jednak szerokie 
pole do domysłów i dociekań. Może być rzeczą 
pewną, *« Magdalena nowróci do dawnego trybu 
życia, może 'ównież być, że duch ojca powstrzy- 
mą ją od tego. To jest zagadką dla wszystkich 
kategorycznego wyjaśnienia pod tym względem 
nie mógłby dać i sam autor, jak ę zdaje. On 
wziął scenę z życia tal ego, jakiem ono 
w istocie, nie ubarw iał go, 
i rzekł do słuchaczy : „patrzcie, 
bieraicie i myślcie, przedewszystkiem myślcie 
Jakim zaś będzie ten tok myśli, to rzesz nie 
jago — postawił znsk zapytania, na który od ­
powiedź każdy musi znaleźć w swej własnej in­
dywidualności, sercu, sumieniu czy też zapatry- 
? auin się na świat i ludzi — zależeć to wszy­
stko będzie od punktu widzenia, z którego za­
patrywać s:ę będziemy na ton urok, jaki bądź 
co bądź musi rozlewać na okół gniazdo rodzin­
ne i który nawet na najobojętniejszych musi 
działać. Głos krwi ma swojo prawa, i przywileje, 
a najradykalniejsze doktryny, nawet na pozót 
niezbicie udokumentowane, nie mogą go zmusić 
do milezenia.

A jedaak — powiada Sudermann — po­
waga codzienna, która ma swego przedstawi­
ciela w pułkowniku, nie dopuszoza i nie może 
dopuścić porozumienia się z ciekrępowaną swo­
bodą indywidualną, która znowu wcieliła s:ę w 
postać Magdaleny. Są to dwa bieguny, które się 
nigdy z Sob“ zetknąć nie mogą. Ściśle rzecz 
biorąo, ani jedno, ani drugie nie ma raoji bytu, 
chociaż i jedno i drugie ma prawo ńin istnienia. 

W  posta ‘ach z „Gniazda rodzinnego" nie

stargało kwiat dziewiczych złudzeń. Akty trzaCi 
i czwarty, były  wykonane z niepolsSdnią siłą 
dramatyczną, natomiast co do akta diagi- go m o­
glibyśmy zrobić pewne zastrzeżenia. Ruchy mia­
nowicie bv łv  cokolwiek za nerwowe, choć isogą 
one znaleźć wytłóu-aczenie, w tem, że jest to 
dziewczyna * porządnego domu, - i i ó r w i e s z i c  
życie cygańskie i po dwunastu Jatach wraca pod 
strzechę rodrnną. Postać ta wywarła, wrażenie, 
w akcie trzecim obsypano artystkę oklaskami.

Przedstawiciel dogmatyki protest;i jck  sj, p a ­
stor Rafterdirgk w interpretacji P- C h m i e l i ń ­
s k i e g o  był bardzo dobrym, w głosie ;*tysty 
przebijało się, szczególniej w scenach z Magda­
leną, szczere uczucie.

Z bladej roli pruskiego porucznika wykszesr.ł 
p. K l i s z  a w ę k i postać bardzo sympatyczną; 
mile i z uczuciem odegrała Marję p. S i em u 
s a k  w £

Komiczną ciocię Franciszkę grała z hutno-

Dowiaduję i >ię ie źródła, wprawdzie bardzo 
poważnego, nie ręczę atoli za autentyczność, jak 
w ogóle wśród pospiechu a natłoku wersy j, tru- j 

i dno brać aa nie odpowiedzialność, o następują- 1 
: cej kom binacji: Po obc enem przesileniu nastąpi j 
I sten przejściowy i dopiero po uchwaleniu prov - j 
i zorjum budżetowego ma się kryzis definitywnie i 
] akcńozyć. Jest natomiast projekt, aby w tym 5 
j międzyczasie powołano z poszczególnych wię- \ 

kszycb krajów, &§w»ęc i z Galicji, ążów nie- i 
; należących obecnie do izby posłów, eblem wy- j 
i badania usposobienia, jakie panuje wobec dzi- i 
I siejszyct jńwikUA parlamentarnych i reformv j 
i wyborczej, w ególe nolitycsnyeh stosanków. 
i ( Telegrafii „JDsien. P ol)
i Wiedeń 31. października. Organa lew y  nie 
■; mogą doczekać się chwili ustąpienia Taaff e^ o i 

usiłują wmówić w czytelników, jakoby ustąpię- 
' nie już to nastąp.-ło.

Ncue freie Presss ze zwykłą soh.e brutalno­
ścią zapowiada ocenę działalności Taaffs’go na 

i tychmiast po ogłoszeniu nrzędowem dymisji, bo 
j teraz —  jak  naiwnie wyznaje — jeszcze się boi

przeważnie przeciw kandydatom konserwaty­
wnym.

Berlijl 31. paździerr.ikr iieichsameiger ogła­
sza otwarcie rajebstagu nu 16 listopada.

Paryż 31 października. Towarzystwo bu­
dowy mostu na „Canal la nr ache" wniesie 
wkrótce w Anglji prośbę o koncesję. Koszta ob- 
iliczane na 800 maj. franków.

Paryż 31. października. Rosyjska eskadra 
przybędz e jutro do A j a c c i o ,  gdzie będzie uro­
czyście przyjmowana

W ie d e ń  31. października. Artysta burgteatru 
G a b i l l o n ,  zokazji łO-letniego jubilenszu otrzymał er- 
der żelaznej korony trzeciej klasy.

W ie d e ń  31. paźdz. rVc*oraj yo zamknięcia giei-l) 
posudn. notowano kredyty 384 87 ; węg. kredyty 408 23 ; 
snglusy 60 - - ;  aiderbanki 243 90; sztaebany, 302 85 ; 
ioiibardy 102 37: elbethale 2 3 7 - - ;  tytoniowi 191 25; 
słfiuy 5C-6U , renta majowa 96 75 ; węg złota 1I5*§«; 
wętr. koronowa 93 35; austr. koronowa 96 95 ; losy tureckie 
48 20; uniony ■-

JiSsiŁ-liia 31. paźdz Giełda wczorajsza, ™iwz., kurea 
końcowe. ( ’V nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 

rp r l  •, , , ,  _ ; wczy kurs wiedeński t. zw. W ie n e r  P a r i t a t )  Kre-
T ym caascm  W sferach polskich z j dyty 197 60 (334— I; lombardy 41 25 (102 85); węg. renta

ksem m oże ty lko ow ego pana, który od i  U lat | złota 98 60 (115 88); ruble i 12-50 (.32 49). 
dosom sga  do każdego przesilenia minist- r-jalnego j f r a n k f u r t  30. paźdz. Giełda wczorajsza wie- 
„  «  *  podnieść .  niemi j.fei f jJ J

i lombardy 84-— (10ż-85): renta węg. złota 92‘75 (116 07); 
ąoronawa 87 95 (93 33j.

aseeMowarem p. G e r m a n o w a ,  dobrze 
pierwiastek serdeczności rodzinnej p. G o s t y ń ­
ska .  Csaray trawie charakter radcy Kellera 
obmyślił bardzo starannie p H i e r o w s k i .  Pp. 
J a w o r s k i  i D ę b i c k i  dobrze ucharakteryzo- 
wan> w rolach jenerała i profesora utrzymali 
charakter, psvie O t r e r a b o w a ,  C h m i e l i ń ­
s k a  i R y b i c k a  były  na swoiem m<ejecu.

Oglądaliś^iy więc wczoraj dzieło niepospoli 
tego talentn, które tryska życiem, prawdą i siłą

portfel, nie pragną niczego goręcej, jak pozos'a- 
cia Tatffego, tembardziej odkąd jako następcę 
jego w ymieniają Wiadisohgraetza

W czoraj opawiads.no wbrew zapewnieniom 
lewicy, ża Tasffego dymisja nie została prsyję- 
ta I że on, nie kto inny, przedsiaweźmie rekon­
strukcję. Dodają jeszcze, że Taaffe wtedy tylko 
ustąpi, k ie d y  sam zechce.

Ewentualną koalicję ministerjalną pod W i n -  
d i s c h g r a e t z e m  uważać możni z góry z 
gwałtowny zwrot ku reakcji, na który godz się 
lewica tylko dlatego, by wreszcie pozbyć iią 
Taaffrgo, zwrot, z którego w kole zadowolr-ii 
byliby tylfco panowie krakov?acy i ich pople- 
eauicy

W  i n d i a c b g r a t z  sam, liczący J~. 42, dał
j ekspresji, a Móre oryginalnością swego Domysłu S(Q poznać jako przewodniczący w delegacjach 
\ ogół zaciekawić powinno. t z napastliwości wobec czeskiego mówcy M a s-

8 a r y  k a , który skarżył eię na por unięoie Cze.J
Do dzisiejszego riuzmeru do­

łączamy dla prenumeratorów 
Dodatek Nr. 43 „BLUSZCZU* \ 
za pa&dz- Zarządziliśmy jak j 

j 5  najściślejszą kontrolą w ekspe 
:, an7“ nie p ększył! dj/eji i u*% każdy m adresie wy- j 
cie, słuchajcie, w y- i ciśniętą jest stamp^glia:

W razie więc gdyby pismo j 
to nie doszło rąk przedpH wcieli, I 
upraszamy refclaMie^ać n a ! 
poczcie, gdyb z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- ! 
powiedzieć położonemu w nas | 
zaufaniu. j

99 -

Ostate .e wiadofliościi Z

stykają się z sobą ludzie, ł&cz praokonania 1 to
jest właśnie powodem do walki, kto ma rację, 
, kto nie. Intencji autora brać ta w rachubę nie 

można, my jei poprosta nie znamy.
Filozofować na temat „Gniazda" można 

Bzeroko, można sobie urobić tezę pewną i stałe 
można również zabłąkać się w lsbiryncia pojęć 
i [gubić się w n im ; prawda syciową aała nam 
tutaj nie j e d n ą ,  ale k i l k a  nitek Ariadny — 
którei się zaś z nich uohwyoió —  na to tylk 
życie, z swą ham onją i dysonansem, może dać 
odpowiedź, która na nieszczęście praychoazi do­
piero wtedy, gdy duch się rozstaje s ciałem 

W obec takich warunków gra aktorska ró 
wnież musi być szalenie trudni. Można tu po- 
wjedzieć, że ten lub ów g r a ł  dobrze, na to w 
rezultacie w jzyscy się zgodaić megą. ale główną 
rolę odgrywać tutaj będzie p o j ę c i e i ostać i, 
a pod tym względem sam Sudermacn dał nad .r 
szerokie pole do popisów artystom. Każdy z uiob 
noże roi, cozumieć po swojemu, stosownie do 
tego, jak  sam się zapatruje na kwestję, rozbie­
raną n« scenie, umiejętną ręka reżysera powinna 
to wszystko zlać w je Ina harmoniką całość, 
stosując się przytem do tonu 1 punk t widze­
nia dwóch głównych osób w sztuce: pułkownika 
i jego córki

Pod tym względem reżyeerja wczorajszego 
przedstawienia nie pozostawia nic do życzenia— 
konsekwencja od początku do końca w grze 
wszystkich biorącyeh udział w Bztuce jest zaiste 
szczerej cwpffi godną, a jak mi się zdaie i -po-
sób pojęcia gry b y ł odpowiednim i zroBUjniałym,. 
a co c»jważniei8aa, prawdopodobnym, wie ssa- 
pominajmy bowiem, że ta nie ludzie walczą z 
sobą, lecz przekonania <

Depesza, którą przesłał minister Giers ro­
syjskiemu ambasadorowi w Paryżu, Mohrenhei- 
mowi opiewa: „Cesarz poleca panu, ażebyś był 
tłumaczem jego szczerej wdzię: zności wobr-c c.r 
ganów rząda, oraz wobec reprezentantów wszy­
stkich klas społeczeństwa, któro brały udział

ohów przy wyborach do komisyj. Ówczesne wy 
stąpienie księcia wypadło tak niefortunnie, że 
mi*noT cli wywełało śmiech w całej delegacjo 
Źreaz. >, jest to arystokrata, którego uradzenie 
zaatąpićby musiało wszelkie inne kwalifikacje.

Rozstrzygnięcie ne,stąpi niechybnie za kilkę 
dni.

Wiedeń 31 października. T a a f f  by ł dziś 
u cesarza na dłuższe, andjencji. Również ks. 
Alfred W i n d  i s c h g r a o t z  ma być dziś do 
cesarza powołanym.

Wiedeń 31. października. Jako kandydatów 
na miniatra-prezydenta wymieniają: Hr. Kazi­
mierza B a d 3 n i e g o, ks. Alfreda W  i n d i s cb- 
g r a e t z B  i namieeta. czeskiego ks. T  h u n a.

VT tej chwili dowiaduję się, że książę
Windischgractz nie jest skłonnym do podjęcia
się misji złożenia gabinetu.

Wiedeń 31. października. N. fr. Presse sa- 
stanawia się dzisiaj nad utworzeniem gałrnetu 
koalicyjnego i powiada, że taki gabinet byłby  
wprawdzie ideałem stronnictwa, ale żc po­
trze baby wyrównać wiele kontrastów. Co do
-iborałów, pisze N, fr. Presse: „Gabinet Taaffa-
go gruntownie nas wychował do skromności, 
i już sai u  obawa powrotu tyob rządów zdoła 
na długo powściągnąć wszelakie nieokiełzane 
machinacie partyjne".

Tagblatt Szepsa wymienia hr. MecrYeldta,
w serdecznych i świetnych przyjęciach rosy jiąiej j aftmieatDiktl Tyrolu, jo  ko przymałego ministra 
eskadry re Francji. Ga' jest. bard wzruszony
uczuciami syrapatji i przyjaźni, jakie przy tej 
sposobności w tak padEiwieiila godny tpoaób 
objawione zostały. Do prezydenta Csraota ce­
sarz telegrafował bezpośrednio." Ambasador Mch 
renhe
wi miniatró1

oświaty.
Wiedeń 31. października. W iększość Koła

polskiego a ii  b yć za powołauiea br. Kazimierza
B a d e n i e g o  dc steru w gabinecie, widząc w

- «  , - . , , . , i nim ochronę przeciw preponderancii lewicy w ga­
rn aakamunikował tę depeszę pręZj dento v i bineoie. '

łioiatrów Dupuyema, który Je rOzesłaŻ do i Wob
wszystkich prefektów w-całeta państwie.

Dzienniki paryskie dają jednomyślny wyraz 
ęweuiu pełaema i głąbokiema sadowołcriu 3 po 
woda depeszy cara rosyjskiego do prezydenta 
Carnota, której przypisują wybitną doniosłość. 
W iększa część daienników widzi w tem, doko­
nane p gad całą Europą, uroczyete zatwierdzenie 
francusko-rosyjskiej u u ji ; niektóre dzienniki uwa­
żają depeszę nawet za potwierdzenie formalnego 
przymierza pomiędzy oboma państwami. Osła 
p-tisa wszakże widzi w niej ifłoiseaie  i rękoj- 
nśię powszechnego pcLcju.

S i f t u a c j a  p o l i t y c z n a .
Z  Wieduia donoszą do Gas. N ar.: W  po

wodzi rozmaitych kombiuacyj, odnoszący b się 
do przesilenia, pojawiła się i ta wie&ó, deść nie­
prawdopodobni.'. i i i  którą cdpowie-laakośei nie 
przyjmuję, jakoby projekt reformy wyborczej 
wyssedł z osobistej inspiracji cesarza, a to sa 
wpływem cesarza niemieckiego, który podesta 
bytności w Gtlas miał it-ikazać w rozmowie ton 
środciŁ jako najodpowiedniejszy do poacięcia hi- 
storycsnych, narodowościowych i hluso^yc-.h rńi- 
nic, wstrząsających paóatwem Artykuł Montags- 
revue wyraźnie niemal tę dążność projektu re­
formy wybor<w.8j aasnacza a praeto tłumat-są go 
ją ffi polwit.rdz'łnie tej wieś;i. Artykuł ton wy­
warł w kołach pariameatarnych, zwł.-.3*C3a su- 
lonomicznych silcc urażenie.

W obec te^o, że sytuacja Koła polskiego po 
upr.d' u Tasffego poważnej doznała zmiany, usi­
łowaniem szczerze patrjotycznyeh i prawdziwie , 
autonom cnych członków Kota pc-hkiego jest, j b 1 1 
by do gibiurta weszli godsi zaufania mężewic, j 
ssdfilui wobec korony le f  ezentować Koło polskie 
w ducha jego dotychczasowych tradycyj 
Dla dotychczasowej polityki K oła polskiego by­
łoby natomiast połączone ze szkodą, gd yby jego 
reprezei-tantam w radzie korony stali się ci,’ 
którzv się chełpią tem, iż lew nv dopomogli do 
władzy. Nie wymieniam nazwisk k aad^ ^ tów  
gdyż wszelkie kom tm acje w tym wcględsie są 
przed wcaeaae.

Wiedeń 31. października, W ien.r Ztg. ogła­
sza rozporządzenie ministerstwa spr« wied’ *wośe 
Drzydcielające gm iny: Feldbach, Kobylnica ru­
ska i wołoska do sąau powiatowego w Kra- 
koweu.

Wiedeń 31. października. Wiener Zeitung 
ogfesza rozporządzenie ministerstwa handlu, dzie­
lące Przedlitawię na sre°naście okręgów nadzor­
czych  dla działalności inspektorów przemysło­
wych. Galicja razem z Bukowiną stanowi sze­
snasty okręg

Praga 3 i. października. Przeciw młodoczc- 
sk. ima posłowi sejmowemu Jindrzichowi wdro 
żono śledztwo karcę o podburzania.

W  redakcji organu młodoczeskiegc Pleensky 
'ibsor, w Pilenie, zarządzono jądową rewizję do­
mową m  rękopisem ogłoszonej w tem  piśmie k o ­
respondencji pragskiej, rozwodzącej »ię nad sta­
nem wyjątkowem. Rękopisu nie znaleziono, ale 
preciw redaktorowi i komitetowi wydawniesemu 
wdrożono postępowanie karne.

Praga 31. października. Burmistrz tutejszy, 
Szelc złożył swój urząd, gdyż upłynął j‘uż trzv- 

łtni okres jego urzędowania. 
j§ j  Budapeśit 31. października. W  oiągn osta­
tnich 48 godzin zachorowało na chelorę na W ę­
grzech 35 osób, a umarło 16.

Hermiin8Ztadt 31. października. Komendant 
korpusu tutejszego jenerał kawalsrji Szvetoay, 
umarł wczoraj nagle skutkiem ataku apoplskty- 
cznogo.

Lens 31. października. Przed m:eszkaniem 
czterech górników, którzy nie ebeieoi brać di 1 
szego udziału w baslówee, lecz wrócili do pracy, 
podrzucił ktoś wczoruj bombę dynamitową. Eks 
pledoweła cna, wszelako z ludzi nikt nie eginął, 
ani nic został skaleczony.

Berlin 31 października. Półurzędowo zape­
wniają, że rokowania handlowe * Rosją, bardzo 
leniwo się toczą i zup. cn e  jeszcze kilka miesię­
cy  potrwają. Udei z tu powszechnie, że organa 
rosyjskie, będące na usłagach ministra skarbu, 
Wiłtego, zapalczywie występują przeciw Niem­
com.

Waszyngton 31. października. S e n a t  u- 
c h w a l i ł  :3 g ł o s a m i  pr.- e o i w  32 z n i e ś ć  

S c h e r m a n a .  ..*■ :

e s e g r a s n y  fim m ik a  P o l s k i e g o
Wiedeń 31. psMzierntka. j§.’ o » i 'ź  i odbyli 

znów dwa zgromadzenia za powszechnem gło- 
zowaniem. Na zgromadzeniach tych było po 
kilkaset osób.

Berno 31. październiku. Nowy namiestnik 
obejmuje dziś urzędowanie.

Mor Ostrawa 31. pużdsiernika. W  kopal­
niach ro(8zyld-łwskinh przygotowuje się wybuch 
strajku.

beriiR 31. października. Dsiaiejszy wybór do
r.ejj8U prusk 'ego d.1 3 budzi wielkiego zaięcia. —
Narodowo iiberaloi i v,-olnomj Ala* kartekją Kis

TeMgraut giełdowy.
Wiedeń, dnia 31. października, godz. 2. min. 30
A kcje kred.
Alpiny
Kredyty węg
A ngin  ban ki 
Uniosiy
Ludwiki 
N urąbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

333 —  
50 75 

408 35 
148 50 
249-— 
216 50 
287 —  
1 0 2 -  

48'->0 
302 —

Czernic wi eckiej 257 50

Gal. obi. prop. — — 
Wied. losy 178 —
A kcje tytoń. 191 '—
4 °/0 P oi. kraj.

z r. 1893 — '—
Eibethale 237 25
LHoderbanki 246'— 
Renta zł. węg. 116 15 
Bankvereiny 12150 
Austr. renta pap. 96*77 
Rabie 1 3 2  25

Przyjechali do Lwowa.
dnia 31. października 1893 r.

HOTEL ZOfiZA. E. Torosiewiez z H'odek. A. Gara- 
pieh z Zagorza. T. hr. Grabowski z Królestwa Pol J. P*y- 
gert ?e Streptowa. O. Sehn6li * Firlej<5wki E. Wohl 
z Wielnia. A. Lietaehert z Londynn. F. Filip?sko z 
Krakowa.

HOTEL FRAN0U3KI. K. Mikiewicz z Wysocka, S. 
Zaykowiki z Czermna. E. Hiadlerowa z Drohobycza. K. 
Barwig, L. S cbs z Wiednia, B. Busatis z Purgstal. S.
Skarżyński ve Stadzianki.

HOTEL WIKTORIA P. Kemrzews z Podwoło 
ózysk. M. Pj schsa z Wiednia. 8. Zieliński ze Siel- 
pak A. Tbekeker z Parlobic. W. Fleeiebmann z 
Wiednia.

HOTEL METROPOL. K ustyanowsk z Wyiniey. I. 
Smndowski z Nietołemie H. Fest z Krakowa. F. Jakobs be 
z Ajta-ia. W. Folwarnicki z Zarembiny. W. PiętkoweM z 
Kobyla a. F. Bilgenhofer z Hamburga Al. Tomżfński z 
Krasiczyna,

N AD ESŁANE.

M .  J O N A S S S
DOM 1 K A N TO R  W YM iA.-r-7

we Lwowie, ulica Jagiellońska ). 3. 
k u p u je  i s p r z e d a je  w sz e lk ie  p a p ie ry  
w a rio śc io w e  1 m o n e ty  p o  u a id o k sa d n ie j - 

sz y m  k u r s ie  d z ie n n y m .

P B O H E S 7
na 3°/o losy aastr. Zaktadn kred. ziem . 

II . emisji
po 1 zł. 50 ot. wraz ze stemplem.

Ciągnienie 6. listopada 1893.
tiłói na wygrana lOO.OOi* koron.

3% losy austr. Z ak ład a kredyt, ziem. 
I . emisji

po 1 zt. 50 ct. wraz ze aUmplem.
Ciągnienie 16. listopada 1893.

Główna wygrana 90 .000 koron  
weglersieie Ir -7  prenąjt we z roku 1870

po F 7.1. viraz fe etem-sh-m,
(promesy ca połówki tyeh ostatnich losów po 3 t. wraz 

Zo stemplem).
Ciągnienie 14=. listopada 1893.
Gł6wua wygrana 300.000, względnie 

150.000 koron.
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 

2 doi przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu y- 
ezrrpańia zapasu, n e mogłyby byó wykonywane.

Prry zamówieniach z prowincji uprasza się o dowoże­
nie 20 et. na portorjum.

led. dr. S. Reinhold
lekarz>denty8ta

orugnuje jak dawniej prsy ulicy Jagiellońskiej 
l. 2. od 9. do 5. 2124 1—3

S M I G U S a
n r .  *21.

TEATR HR. SKARBKA.

tragedja w
z muzyką Henryka Jareckiego.

O S O B Y :
. Chmieliński

Woleńóki 
. Gostyńska 
. Żclń/.owska 
Dziryt-Dobro wolska 
. Kiozman 

». lewski 
Dęlicki 

. Wysocki 
Feldman

Pustelnik, Popiel III., wygnany 
Kii kor pan zamku 
Matka, wdowa .
Balladyna ) . . , , .
Alina ) W corkl 
kanclerz . . . .
Poseł ze strony Gniezna 
Lekarz koronny 
Fil n- pasterz . .
Grabiec, syn zakryst.aaa 
Paz K., .-yr, naozel ,i' straży zamku 

Rirkora 
Gralon, ryeerz K ko a 
P ow aży ) gllaeh(jie .

Goniec Ki rkora. . . .
Inny goniec . . . .
Stara kobieta . . . .
Żołnierz Balladyny 
Dragi żołnierz . . .
Goniec kanclerza

Orszak Kiruora, rycerze, -żołnierze, Ind.
Osoby fantastyszne  

Goplana, nimfa, królo *a Gopła . Pankiewicz 
Skreeka . . . . .  Czaplińska 
Chochlik. Siemaszkowa
Dachy, gnomy, sylfy leśne. — Rzecz dzieje za czasów 

fcajeeznyeh w okolicach jeziora Gopła.

Hierowski 
Janikowski 

. Gami_i
nsporn

, Kliss“ »słr' 
j-mi ' )ki 

Weiglówm 
Stróż, wski 
ls  fiński 

Chudkowski

w
koikursu „Korjera warszawskiego" 

Guś;ie. Bzsez dzieje się w mieśrie.
|T Ońw łetlenl©  e le k tr y c z n e . * «

>sm
iO.

Zawiadamiam Szanowną P. T. pubucjiiość
iż mając od wielu lat Ś S £ 1 D  W Ę D L I N  przy ul-ey LyezaHowski-j i

OTWORZYŁEM DRl^i
^ W i e l k i  e k ł a . d  w ^ r i l i n

p n y  u^iey Czarnecliiego 8 .
Prasując przez "ad*? >eis jat w j raju j zagianicą w zawodzie masarskim 

nabyłem wielkiej wprawy w tymio, to też wędliny, z mego handlu pochodź ye ,
aadow,olą żupefrie feaźd6go pod jakości i dobrwei.

Ciesząe się łask^^m i względami^ Szanownej P. T. Publiiznośei, się
i nadal takowym z głębokiflin poważaniem ^103 1 2

G u s t a w  J a j k o

0*1 23 lat znany z rzete nośsi i taniość;
M  ̂ S azyn  i p ra co  w ni a  F u ter f|

MROZIŃSKIEJ
we Lwowie*» ulica Sobieskiego, ]. 7,

poleca 2109 13
W ssystkie tow ary, w ta s tego handlu wchodzące, po możliwie

niskich cenach. — Gwi-rancja za dobroć tow arów  |g

Wierzchy do futf ,  om M ^ t e r j e  na takowe. 8

■i

-x>
- -

ii rpno>
m  o

Korzystna lokacja i posada j
dla mężczyzny, la b  kobiety !

4Ę
c o ̂ ó  TI

-3""S  ̂ hiw' O ® ̂  w a>*
I 2^4 ś? ? *3 12

K>a8 ^  0,0 js’.

o OV

in teL g fin jn e j,
Za wypożyczenie 3.000 zł w. a.
spłacanych w ratach miesięcznych po 

zł. Oflsriije się 6% i posadę przy- 
jemiią i. płacą 480 u. w. a. rocznie. 

Bliższej wiadomości udzieli W a le *  
jj iu n  W o l j k ł , we Lwowie, wica 
Kopernika 28, w godzinach popołudnio 
wyeh między 3. i 4.

N

K O R S U H B .

A .  /•

2157 1 -2

Wszystkim paniom 
i pannom 

3 - 0  t o a l e t y
pfleoa się

| Wszędzie do nabycia.

D n e r jn g * £ 3  e n y c L N  2  s o w ą
■

TyUo prawdziwe
jeżeli oznaczone

s o w ą . ,

Jeneralng zastępstwo: A MOTSCH & Comp.. Wiedeń, I, lugack 3.

4. snajo dść języków  kra jow ych ;
praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim;

'Jo do
J a M o ś c i

przez żadne inne my­
dło nieprzewyższone. 

Gsna tylko 30 ct.

Z Wydziału powiatowego
w Gródku 23. października 1893. 2184 1

wskutek ogromnych 
zapasów

najtaniej do sprzedania

v ffl&teiiaidw
pod „czerw :

Lwów 
J a g id lo d ftk a

I  2 & J - 9 e

la prowincję 
odwrotnio!

W

-V-1-

Zm iana pomieackania. 
S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  uszu, no sa  i g a r d ł a

D r .  J .  R e i n h o l d
em. im-ist itor na klinikach prof. Grnbera i 8toz.uk i 

b. sekundsijusz szpitale powszechnego w Wiedni
Mięsaka obecnie ulica Kopernika l. 5, ordynuje

od 10—12 i cd 2 —5. 2123 1 -3

z dnia 1. Listopada
wyszedł już z druku 
i odznacza się li- 
c emi ilustracja­
mi i obfitą treśeią 

humorystyczną. 
| W  Cena egzemplarza 80 c t .  *W | 

Prenumf-rata kwartalna we Lwowie I  zł., na prowincji 
I  zł. 8 0  ct.

U z i !
0  godzinie 3. po południu:

BA LLADYNA
5 ciu aftach Julius a 8łowack:ego,

. 0  godzinie 7, w ieczór:
Po raz siódmy

f u r t
Komedia w 4. aktach. Michała Bałuckiego

Jutro c go lf inie ół do 8 mej wieczór po cenach 
południowych: „DZ1AD7 dzieło muzyczne St. 
Moniuszki, słowa A . Mickiewicza, oraz LIT  (JANIA, 
obr. z żywych osób podług Artura Grottgera.

poro-
Cą. z x : i i )

Wskutek rozoorsądze* la W ysokiego Wydziela krajowego z dnia 
26. wrześuia 1893, L . 46.160 rozpisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego ula okręgu sanitarnego w Janowie (powiatu gródeckiego), 
który obejmować będzie 20 gmin s lodcością 12 941 na obszarze 223 kim.

 ̂ oiedzihą lekarza będzie miasteczko Janów, gdzie sie także znaj- 
duje publiczna apteka.

Chcący uzyskać powyższą posadę, winien wykazać, iż posiada 
natępujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austriackiego;
2. dyplom doktora m edycyny, uprawniający do wykonywana pra­

ktyki lekarskiej;
3. nieskazitelny charakter:* __ £ f *■ \ » '

6. dostateczną fizyczną sdatność.
, Obowiązki 'łk arza  okręgowego określa § 14 rozp. wykonawczego 

ust. z a . lutego 1891. wydaneg-j przez c. k. Namiestnictwo 
zumieć u % W yda ełem krejowym. (D r. ust. k?»j Nr. 82.

Dl i lak rza ekrigowego w Janowie Wysnaczoną została płaca ro 
jsna w kwociu 500 zł. i ryczałt na koszta potróźy  slaibow y h w ro­
cznej kwocie 270 zł,

Ubiegający się o powyższą posadę wicmi podania, nalażycie udokn- 
montowane, wnieść do W yd z :alu powiatowego w G ridka najpóźniej do 
1 grudnia 1893

O
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OD 52 LAT ISTNIEJACI g g  J. W A L L A C H  i SV N Lw4"
Orobne ogłoszenia.

s i a n i  a  r  t u m  ź l i * ,
po l 1/, centa od wyrazu.

A
Ł -a  Ł* °  •fs* 
i  3
I  o  — — --------------------------------------------—
>, * L^awę 'nakomitą w smaku, w wielkim
ł  O tk  wyborze poleca Leon ard  Soleclci,
^ handel korzenny we Lwowie, ul. Bało 

rego 1. 2, (naprzeciw Sądu). t
t jR K m w a ry  O H yJeklei mosiężne, 

k 3  tombaro ,■« i niklowe, w wielkim 
wyborze, poleca Piotr Chrząstowski , 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi­
tulny 1, (naprzeciw Katedry).___________a

T 3
C

w d
o

p n f c i e r n t a  W - R l * t  e t t « ) t «  
v ) -? K o ł o m y i  poszukuje ucznia do 
praktyki. __________   891

K A L O S Z E  p e le r s b u r g s k le ,  dam
skie, męskie i dziecinne, sprzedają 

najtaniej
fi. Gabriel i J. Chlebownik

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

Na u c z y c i e l k i  znakom icie uzdolnione 
polec Helena z Jordanów Biernacka

Długosza 1S. 884

A fc r o d u ik  z d o l n y ,  lat 38, żonaty 
v / poszukuje posady od 1. Stycznia 
Kozłów, p. Milatyn. 882

JS-* ai vo  5

A
J

d w e k a t  B ł o ń s k i  z  S a m b o r a
poszukuje rutynowanego koncypienta

l^ o s z n le  patentowane (krój) tylko po 
-1*- cenach fabrycznych, oraz najnowsze 
krawaty nadeszły do „A la rille de Paris" 
O ib ry e l Stark, Lwów.

st do nabycia 
brym stanie 
s hodr.

f u t r o  męske w do- 
ulica 3-go Maja nr. 2, 

88?

3  C k i l o  m a r o n ó w  160;  ‘  kilo pigw 
5* w O  włoskich 1‘60; 5 kilo kalafiorów R60, 

A  A  wrsyła franco Edward K a c z o r o w  ski ,  
2 ^  Triest. 886

c o
M a j t o a n y  ik P a a  f o r t e p i a n ó w ,  
l i  p i a n i n ,  e j t e r .  Znlińskiego 3 
parter. JK alinow ski, artysta mnzyk. 
Ogracie kupuje, mienia, pożycza. 889

—  b i a ł e  1 ż ó t l e ,  dobrze wy- 
^  1 1  schmęte do prania bielizny poleca 

8 fan Krzyszkowski, Targowica miejska 
9  przy placu Bernadyńskim. 802

* 3  \Ąf z im ie  W IN A  ń e t ą g a n e  n a j -  
a ¥ ? t r w a le j  af ; o t r z y m a j ą  — 

' 2  p r e m i o w a n e  własnych zbiorów H • 
gyatja-T-^ąjskię nabywać można beezka- 
j— i butelkami u właścicielki Wnej A n n y  
Jetipauer. Listy dziękczynne w y s o ­
k i c h  n s o b i s t o ó c l ,  oraz są ordyno­
wane przez n a jp ie r w a z e  p o w a g i  
i e k a r a k i e  w  ; d l e  z a a z c z y t n y e h  
S w l a 1 e c tw . Ul. Kochanowskiego 6.

D o d e a z w y  o k ła d k o w i  nagra­
li dzone uznaniem, nieprzemakalne do 
butów myżliwskich i trzewików (w:~rz 
chnia skóra i podeszwa) poleca O. KO 
stler, Waidhefon a. d. Th ty a (Niższa 
Anstrjt). Świadectwa o użyteczności leżą 
do przeglądnięcia. 888

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

t  do 5  pokoi 
rowskiej.

Szopena 5, (obok Braję

2  m agazyny do w ynajęcia .
Akademicka 3. 870

1 , 8 ,  S  p e k e je . Żółkiewska 38.

J3
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IJajtińszem i najlepszem pismem 
huniorystycznem jest „SMIGUS". 

Pranunisiata kwartalna wynosi we 
Lwowie i zł., na prowincji z ł 120. 
Każdy numer zawiera dodatek nu­
towy.

2  p ok oje , a lk ierz , przedpok ój 
kaw alerskie. Grodzickich 2, róg 

Dominikańskiej Rynku.

Zarzad Dóbr Zameczek
poczta Żółsiew

sprzedaje i rozseła

] a b  ł k a
w szlachetnych gatunkach po 12 zł. za 

100 kii o ioco, stacja Żółkiew.

Na dnie zaduszne!
L A M P K I ,  napełniane łojem, oraz 
Ś W IE C E  a te a r y n o w e , paczka fo 

26 i 30 et. poleca
fabryka mydeł i świec

JE. &  I -  F r i e d r i c h ó w
w składzie przy ul Krakowskiej 13. 
w fabryce pr. y ul. Koralnickiej 8.

D la  pp.
introligatorów i fabrykan­
tów pudełek kartonowych

poleca

M m  i
i tui obok wystawy krajowej, w nowo zbu- 
tdftwanej willi piętrowej, wraz z obszernym 
jogrodem, jest zaraz do wydzierżawienia,

Klej w tabliczkach kilo . 28 et. jdô ystaw” grunta i^^rzedanfa^Wia8
Staniolę (Zinnfolio) „ % zł. 20 ct.
Mech iaBlandak' (Lichen Oarakheen)

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 88.

L I S T  O T W A R T Y .
Do P. Plato v. Beussner
W ybierając b'q do Ameryki, 

potrzebowałem poznać język  an­
gielski. Z  pomiędzy proponowanych

domość u właściciela przy ul. iw, Zofji 
1. 1?, w godzinach po południowych.

2148 1 - 2

L. 3.315.

Konkurs.
W ydział Bady powiatowej w Prze 

myśln, rozpisnji Konkurs na poaade 
kancelisty z płacą roczną 720 zł 

ewentualnym dodatkiem 15% . przy­
znawanym tutejaaym urzędnikom

mi podręczników wybrałem Pańską przez Radę powiatową.

872

Korespondencja prywatna.

Ka w ; I e r ,  domator, rolnik, trzyi sie- 
stopięcioletni posiadający kilkanaście- 

tysięcy zł. w. a , szuka źonv rozs.’,dne: 
panny lub wdowy bezdzietnej, najuyżej 
trzydziestoletniej z odpowiednim kapi­
tałem. Adres: Gwidon — poste restante 
Lwów 890

metodę i nie żałaję wyboru mego, 
bo przy pomocy tejże pojąłem bez 
nauczyciela pierwsze zasady języ 
ka, które mi obeenie wyświadcza 
wielkie usłagi i dogodności. Przy­
bywszy do Ameryki, pospiesaam 
przesłać Pann serdeczne „“Bóg ga­
sła ó“  za nłeśenie i wydanie tak 
pożytecznego dziełka, które gorą­
co zalecam aiomkom moim ta 

Am eryce, ja k  również i w War- 
aawie, głównie zaś adającym się 

za morze. Równocześnie pozwalam 
sobie zapytać, czy i kiedy Pan wy­
dasz kurs wyższy swej metody, 
któraby mi się bardzo przydała, 
bo się nie mogę dopytać o książkę, 
z porno są której m ógłbym  uzupeł­
nić gruntowną znajomość języka 
angielskiego bez nauczyciela. W la 
dysław Rom anow ski New-York, 
Campelle Mass, B ox 324, Ameryka 
Północna, d. 28/1, 1893 r 2188 1-3

Od kompetentów wymaga s ię :
1. nieprzekroczonego 40 rokn żyeia ;
2. egzaminu rządowego z rachunko­

wości
3. znajomości obu języków krajowych. 

D o podania właBnoręcanie pisane­
go, należy dołączyć metrykę nro 
dzenia, świadectwo uzdolnienia, mo­
ralności i zdrowia, oraz świadectwa 
z dotychczasowych zatrudnień.

Podania mają być wi ...na  do 
dnia 25. listopada r. b., z oznacze­
niem terminn, w którym kompetent 
m ógłby objąć posadę, która na rok 
jeden będzie nadana prowizorycznie, 
a po upływie tego ezazu, w razie 
Otrzymania się przy służbie, nastą­
pi jego stabilizacja z prawem do 
emerytury. 2 1 9 3 1 -3

Z Wydziału Rady powiatowej
Przemyśl, d 30. psżdziernika 1893.

Dsshonalą

HERBATĘ
polec* s t a r y  h a n d e l

W O F Ł  A
Lwów, Sykstusa 6.

Kantor guwernantek 
i panien

slu.ących Francuzek i Angielek
Pani Zaleskiej

to Faryeu rue des Apennins 4.
łhrijjusuje także na mieszkań-e za 

bardzo umiarko t aną cenę młode panienki 
przybywające do Paryża dla kształcenia 
się, jak również dorosłe pauie, bądź ua 
nzupełnienia nanki,bądź na krótki pobyt 
w stolicy Francji.

Rum chinowy.
Jest to wypróbowany i pewny środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za­
dawnione, od działania rumu pokry­
wają się pięknym włosem, mały lakon 
50 ot. i 1 zł. Laboratorjnu chemiczne 
A d olfa  P okorn ego, magistra far 

macji. Lwów, Wałowa 15.
■ n M M e a a e n e a M w n n i

ł ł

Rynek liczba 33
poleca si^,

Zaproszenie do przedpłaty t

G r W  X A .  2E D  a  -
pismo katolickie powieściowe i naukowe

wycholzi w Krakowie od 1 P « * d » i l fes.n i b ^  h  r . d „ ia ? . i 1 5 . w j , .
vv yszedł już n u t  i e r  S g l  i zaw .er. : K*m  papieru(powieść).~Ly<1z a (pow ieś^ -  
P-nna Amelia (powieść). -  Upusz czony klasztor (oowieśe). -  Czy n iebczpleceń- 
fwo swjalimi . ewolucji os się zażegną^. -  Ha,^ el AV ym  towarem. -  Uczucia 

1 z ł « * r * e d p » a  »  wynosi t 4 0Cznie 3  ł., kwartalnie
*  u. -  A d r e s  do przesyłania przedpłaty: Uekakcja „G W IA ZD Y " w Kr, ko wie,

ul. Pijarska 1. 5. * 2164 1 i

August Schellenberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Założtmy w rokn 1953

« Kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościov i. 
' losy, waluty itd.

na 3°/o losy uustrj. Zakładu kred. ziemsk. IR ęm. do cia- 
f  Aładn i b- .r- .P 1-75, wraz 2 s^uplem na 3»/0 lasy tegA

.Kurenia jg  Listopada b. r. po zł. 1 ■ 50 wraz z stemplem.
Zlecenia e prowincji eałatwia się jak nwjcuniej odwrotną pocetą.

| | ..ąg a s

1900 1 - ?

Już wyszedł z druku:

.B Ł A W A T E K
na rok 1894i

jedyBi KsleBdan dla Paś i Panimea
obejmuje p r z e ś l i c z n e  n o w e l l e  
najpierwszyoh naszych powieściopisarek. 

Wyborowe wierszyki do deklamacji 
dla młodych l anienek.

Dla nasiyeh g o s p o d y ń :
„Jedyne sekreta robienia doskonałych 
Pierników i Pierniczków" w domu

FLO BENTTKT i WANDY
antorek „Kncharki Polskiej".

Cena 6 0  ct, 3160 1—1 
W  OZDOBNEJ OKŁADCE.

Po przesłanin przekazem peezt. 60 ct 
uskutocznia przesyłkę fr^noo.

Drukarnia nar. W. Manie kiego
Lwów, ul. Kopen?’ tr.a 1 7.

SYNAPIZMY R IG o l l o t
Munztardtt w .%i*kiiaiaoh

ŚRODEK DOGODNY, PEWN SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
. . .  , NIEZBĘDNY W KADŹ DYM DOMU

Uir uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każ dem pudełku i na arkuszach 

ci X Znajduje się we wszystkich aptekach.
Skład główny : w  P > rytu , » l  I tp d u p  Wittowi*
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A J K A A A « .  UA!I Afc, J
Z  wielkim komfortem uraądzony

Główny skłaa wędlin z Pokojami do śniadań 
iia ro la  P rzyby lsk iego

Lwowie, ulica Teatralna 1. 12, via ś is kościoła O' . Jezuitów 
(przechodnia kamienica niegdyś Andriolego)

poleca: 2165 1—10
di toaałe wędliny i wyroby masarskie, jako też gorące i zimne przekąski, h 
wreszcie PIWO li tylko pilzneńskie, a porter prawdziwy angielski. Mary-

vfe

' W

naty, sery, kawior astrachański wyborne. 
Zamówienia z prowincji uskntecznia się odwrotną pocztą.

nvn

Tylko wyłącznie w Składzie Nafty
J. W IK T O R A  i  S k i

w P r z e m y ś l a ,  przy ulicy Franciszkańskiej liczba 1,
otrzymaj można 2152 1— (>

NAFTĘ bezpieczeństwa
wyrobu rafinerii nafty A. Skrzyńskiego 1 Ubuozy

po cenach za
j  Ł l t r  N a f t y  C e s a r s k i e j  n l e w y b u c h o w e j  8 0  ce u tO w .
I „  „  Salonow ej 1 8  „

JL „  „  Salonow ej I .  16
Dl” wygody P. T. Publiczności, orsz dla nnikoięcia nadnżyó ze 

strony sług, o ktoryoh niejedno otnie przekonaliśmy się, zaprowadziliśmy 
abon mentowe książeczki kuponowe na pobór dowolnej ilości nafty z 5°.’, 
opustem od cen powyższych.

Przy zaknpnie nafty w beczkach lub kamionkach opuszczamy stoso­
wny rabat i odstawiamy zamówioną naftę bezpłatnie u« własnym wozie 
do pomieszkania naszych P, T. Abonentów.

Oprócz nafty ntrzymujemy sial* na składzie n a j l e p s z o  M YDŁO 
d o  p r a  n ia , ŚWIECE z -oryki „Appollo" i Stearynowo, oraz szelkie 
gatiipki gnotów  i s u k i e ł e h  '•o la m p . _

Dzicknjąo za łaskawa dotyehezasowe względy P. T. Pu dtcznossi, 
o n i  prosząc o nie i nadal, kreślimy się z poważaniem Zarząd składu nafty

J . W ik t o r a  i S k l.

S K Ł A D  K A W Y
A r tu r a  K o ś d c k ie g o

pod godłem 1071 1—?

„ S Y R 1 D S Z "
we Lwowie, ul. Ossolińskich 1.11,

wchód także z ulicy Cichej
poleca tylko n ajlep sze  gatunki

po eenaeh hnrtownych.

Cejlon, Kotlę i iierjtallsti.

Z m i a n a  l o k a l n i  )
Magazyn towarów modnych różnego rodzaju, jako to: aksamity, )  

materjs jedwabne, psluche, gorsety paryskie, trykoty ^

E  L .  I S K M A P I K  f  '

przeniesiony został z dniem 15. lipca do nowego lokalu

Rynek 1. 29. doju Andriolego.
Polecając się dalszym  w zględom  SzaDownej Publiczności 

pozostaję z szacunkiem R  L  Sim apik.

A » O O O O O H O O O O C D CX k j O O O O Q O O O C ? ą
W  Najnowsze wydawnictwa prawnicze

ksijgmnl Ł B O W A  P » Kmkowie (Szewska 7).
,,1’ewsz. księga ustaw cywilu.", tom II. ( a c n p e t n l e n l  , k o d * b a n  cw w .

* K u s p a r ita )  znw.erająoy wszystkie ustawy od 
1876 r. po czasy najnowsze wydane, me innig calt [g ita  
jndykstury Irybnaału naiwyżazega, od rokn 1813— 893 
w iwlę leui 1 dohładnem streszczenia. Coaa zł. 2-50 ct., 
opr. zł. 3, z przesyłką poo*tovzą o 20 ct. więcej.

Ustawa o walucie koronowej; ustawa o konwsrsjach hipotujznyeh ; ustawa 
t> znaczkach towarowych; ustawa o przedawnienin naleiytośei pra­
wnych etc. Ceną 60 ct., z przesyłką o 5 ot. więcej.

Powyższa księgarnia t trzymała na skład ełówny •
Tał&s’ewlcx, c. Ii. prezydent sądu. P ępowanie w sp.-awath 

niespornych (z komentarzem) zł. 4. 2n,d i _ y

E S S E H C J E

franco franco
5 kilo Bobkowych liści . . zł- 1'80
5 „ Fig wiankowych . zł. 1 60
4'/» n Gruszsk wyboroych zł. 1'65—1"! 0 

Grysiku pszennego
Jabłek wybornych 
Kawy Nilgerie

£  ^  

'O *

K *
O  c: O  w CC o
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KANTOR WYMIANY 
o. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kap n jo  i sprsodaje

miłm wtoin nań i loaaty
po knrsio dzieunym. najdok ładD iejezyn , nifl licząc żadnej prowizji.

Jaku dobrą i pewną lokację

zł. 1-60 
zł. 1 60—1-9 l 

zł. 10-00— 10- 
Laguara zł. 9 00— 9 40 

Karaflołów . . zł. 1‘70— 1'90
Krochmalu pszennego . zł. 1‘60 

n ryżowego . zł. Ł'30
Migdałów wybier. dużych zł. 6'30 

„ słodkich, zwykł. zł. 5‘50 
Oliwy najceln ejszoj . A. 3-— 
Powideł świeżych zł. 160—1'80 
Rodzynków żółtfch z*. 2 ’8 i—3-50 
Smalcu w paczce . zł 3-60—3 ?5 

„ wpnszce blaszanej zł. 3-80 
Słoni ly solonej . zł. 3'40—3'50 

„ wędz. lub papryk, zł. 3 60 
Sliw suszonych . zł. 1 6 0 —19 1

Tomasz Gurowicz
B n d a - P e s z t ,

IY . B a b t y  a nr.
2138 1-3 
20

c  a
1010 1-

p o 1 e 
7 , 7o .  ’®ty Mpotecane,

5°/0 listy h?potecine premjowane,
»  w b e z  p r e m ji,

4 l/ j1 .  listy Tow ariystw a kredytowego ziemskiego, 
4 % %  r Banka krajowego,
4 ł/j°/o p o ij^ zk ę  krajową galieyjską,
4 %  pożyczkę kraj. gal. koronowę,
4*/o pożyczkę propinacyjną galicyjską,
5%  w » , . bukowińską*
4 1/ %  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4 1/ , 0/., „ propinacyjną węgierską,
4% węgierskie obligacje indemnisaeyjne, 

które to° papiery, jakotei I wszelkie renty austrjackie i węgierskie 
Kantor wymiany Banku h potecznego zawsze kupuje i sprzedaje

po cenach n a j korzystniejszych.
U W A G A : Kantor w ym iany Banku hipotecznego przyjmuje od 

P. T . kupujących wsselkie wylOlOWailB, a ]llt płaiM  Błkaj- 
scow e papiery w artościow e, tudaież zapadłe ku| u
gotówkę, boz wazalkiego potrącenia; zaś zan iejacow  jo ­
dynie m  potrąceniem raecaywistych kosztów.

D o efektów, u któryen w yczerpały wę kupony, jaUroz* 
nowych arkuszy kuponowych9 sa awrotom konatów, które sam ponosi.

O O O O O O t O K l O O O O O O O O O O t O O O O O O d

Hotel Metropole
w e  L w o w i e ,  

p r z y  n l i c y  P a ń s k ie j ,  1- 1
V spaniale urządzony, elektry­
cznie oświetlony, zaopatrzony 
w wodociągi, ceny zniżone, służba 
szybka, pokoje z komfortem n- 
rządzone, dla podróżujących 20%  
opustu, nie licząc serwisu, obsłBgi, 

ani światła elektrycznego.

Handel koloidalny
delikatesów, win, wódek, sprze­
daż drzewa opałowego i węgli 
koksow ych pruskich, T orf opa­
łowy i mączka torfowa do de* 

sinfekcji, 
we L w o rr ie , nl. C z a r n o c k ie g o  8 .

Reetaur—  ł pokoje de śniadań
Piwo eksportowe i okocimskie, 
abonament na objady miesięcznie 

od 12 ał. i wyżej. 
Względom Sz. Pnblleznośei poleca się
21741-3 Jan Wa&ny.

Najnowsze wydawnictwa
KSIĘGARNI SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ W KRAKOWIE,

R y n ek , P a ła c  Spiski.
K. Łanskctja. M isjonarze Świętej Rosji. Powiuśó ze współeze- 

iyeia w BZaehodnim kraju." — W 8-:e,Buego etr. 223. Cena zł. 1*60,
ozdobnie oprawne zł. 2. Tłumaczenie słynnej powieści -Obrnsitieli", 
w której autorka, jakkolwiek Rosjanka, przedstawia z wielką bezstron­
nością, w barwnych a doiadnyeh obrazach stan napływowego społeczr i- 
stwa ctynnowników yjskich, jak niemniej wszystkie krzywdy i nie­
dole gwałtownie wypieranej i poniewieranej narodowości polskiej 
i religji katolrokiej. r _______

Leopold Sxninski. WH p o m n ic u ia  o  S  p n t *  n  U ła n ó w  W o js k a  
p o ls k fC g 0 * Wydanie wytworne, ozdobione' hromolltOBraflaml, wyko* 
QBnemi wtdl0 rysunków Jalinsza Kossaka. W8 ee,str. 1̂ 57 Cen* zł. 2.

Dr. K a zim ier*  M orawski, Prof. Uuiw. D w a  c e s a r z e  r z y m s c y  s
T y b c r fw s z  1 H a d r ja n ,  z dwoma i ortretami, 8-r. etr. 148. — 
Cena zł' I- TrzJ “dożyty, uczonego badacza, o których mówi recenzent 
„Ciasn" : ^ l ^ej rozwinął się prze. nami ten szeroki i bujny
obraz, była tak niezwykle wytworna, że kazała nam zapomnieć, iż mamy 
do ozynie.n ia .z kzstorj^J na|0 które dzieło pierwszorzędni^ twórczej 
wyobraźni potran równie, porwać 1 zaląó, jak to uczyniły odczyty, 
za które dziękowaliśmy wszysoy bardzo gorącomi oklaskami.

Z©  w spom ® *® ,^  sy b lrą k | eKO z e s ł a ń c a .  E d w ard  Czapski
1819—1888. 8 ee, stronic 103. — Cena 80 ct. (Odbitka z ,Przeglądn 
Polskieg0**)-   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

A . M. L. *  * y c ia .  Diiwactwo losu. — Marzenie i rzeczy­
wistość. —’„  , ®*y miłoś"5. — Miodowa sielanka. — Alboż ja
wiem? — K°®z ®m *yeią _  Przeznaczenie. — Niewierny Tomasz. — 
Skora do buutin Bóg zapłać! — Baz miłości. — Wart pałac Paca, 
> P io p y(is>Zeren ^  now«l znakomitej autorki, — wydanie wy twerne, 
w 8-ce, gtr- ^ B- Ueua zł. 2. Oprawne ozdobnie zł. 2-50.

(Poszukuję solidnych zastępców).

do Li.tychmi»stowęgo, uiezawoduego wytwaizania 
wszyui.Kin sp r y t u o z ó w  wybornych likierów 
i s p e o ja l n o ń c i  dostarczam w świetnej jakości

Prócz tego polecam : i s e n c je  o o t o -O  
chemicznie czystn do wyrobu mocnego octu 

winnego i zwy >zajneg >. Recepty i plakaty dopa- 
kowaje się gratis

Za najlepszy skutek poręcza się.
Cenniki rozsyła >ię franco.

C a r l  J P h i l t f r p  J P o l l u k  
F a b r y k a  o s  s n c y j  s u p c j a l  n y  c b

w Pradze. 5121-45

0 0 « H ł € R z i t M H > D D 0

Nowości z konfekcji damskiej
g  Materje wełniane i jedwabne

na suknie dam skie
w wiGlkim wyborze i najtaniej poleca

Magazyn Bchayerów
Lwowie, ul. Karola Ludwikn l. 3,

€ K » O łO m H K » D ^

V w w i e i i t .

| Mag
Q we Lwou

A le k s a n d r  ^V ^rfn ow sk i. D A W N E  D Z I E J E  w s p o m n i e ń ' i
U b lcg W ®  * (Dawne rody, lasy, drogi i r-jazdy.— Wychowań.
„a. Hronrach- — Panny respektowe, — rezyden«i i rezydentki. — Jak 
= Kawioao kochano — Dawne figle. — Wpływ dworu na ohaty.— 
IłL .n ek  „Pana* do podd.-nyeh. -  Wdzięczność włościan. -  Wyprawa, 
młodzieży d0 6zk6ł- ~  Wiarusy Napoleońscy z wojny narodowej '830, 
i t i  jt w 8 e, atr. 144, fceaa zł  |-40, -  ozdobnie oprawiono zł. I‘80.

A ba ar-S olia fl' Obrazki i sfzkiee, w 8-ce, str. 280, zł. I 60,
ozdobnie oprawione w płótno zł. 2.

Z  C ARSD -4®*^ Pewieśoi, w 8-ee, str. 238, zł. I'40, ozdo-
Kn” ” nrawne sł. 140, ozdobnie oprawne zł. 180. __

S IŁ Y . Powieść, w 8 oeJadw iga  * ^ UĄ W\ Ł T T nioW8ka N A D  stronnic l93> : 1 °Pr ł*ne il. 160
Stanisław  J B l̂rT^a do hislorji literatury polskiej. Wiek XIX. 

Z Y G t f 11^  ,K B A S ł S S K l .  W 8-ee, stion 695, wydanie nador 
ozdobne, z 4 heliograwurami. _  Cena 3 zł. -  w płóciennej oprawie 
zł, 3-80, — boga»zej oprawia zł. t  50. __________ ____

F a h r y J c a  m a s z y n  M a j a  K o r n
Hernals, H a u p t e i r a s s e .

Wyrób speojalny wszelkich gatunków maszyn do 
obrabiania drzewa I maszyn pomocniczy^, 

jako to : gatry a piłami, piły cyrkularne i pa­
smowe, maszyny do obrabiat-ia, do tryaów, par­
kietów, zagłębień, do wyrabiania wełny drze­
wnej, stemowania, tokarnie do drzewa i t. d. 
następnie tokarnie do żelaza i metalu, maszyny 
wiertnicze, „Shaping“ -masayny, heble maszynowe, 

spindelprasy. 1678 1 -4
Kompletne urządaenia fabryk wszelkiego rodzaju 

Zakładanie transmisyj i t. d.

<> -ę
ii

B aron ow a
2

X-  z.  Z.  T O W A R Z Y S T W O  W A R S Z A W S K I E .
Z T m T n a d a r  ozdobną adyojlf“ e e " .t "e o o . Wydanie drugie. Cena 
zł 3 TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE" rozeszło się dotąd w bli­
sko t u OO egzemplarzach.___________ ________________________________

Tomasz Babington Macaulay. Szblce I rezprawy blatory- 
e z n e .  Tłómaezył 8tanleław Tarnowski. Tom I. w 8-e», str 348, 
zł. ISO, oprawne zł. 2. ______________________________

Konstanty Carski, pułkownik pieehoty, przedtem kapitan kwatermi- 
etrzowstwa generalnego. R i g t o r l a  p i e c h o t y  p o la k i  e j  na pod 
stawie newo odna'tzionych a nleniytkewanych jesreze źródeł, w 8-te
itr. 271.   Cena zł. 2

Moger hr. EnbieAski. o  | o y o la a ln  aakoHncin podług nankf1 
św doktorów kośeioła dla osób, mająoyeh pewołanie do życia zakoa- 
nego, w 8 ce, 68- C«na 2gj ct^ z przesyłką 28 et.

Karol Q*de, Profesor Uniwersytatu w Montpellier. Z a sa d y  ek on o­
m ii sp o łeczn ej z 3 wydania oryginała francuskiego przełożone 
DOd kiernntiem Prefoeora Dra I. Leo, w 8-ee, str. 511, w trwałej opra-p " . . .  -• ^ « 1950 f _ swie płóciennej aL 4 50.

Galicyjski Bank Kredytowy
1 począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. |jj
^ wyd*i* i§ l°|o Asygnaty kasowe

OL 
2 0

z 30 dniowem wypowiedzeniem

g
&
S f
b S
Si

Asygnaty kasowe |
z 8 dniowem wypowiedzeniem, ^

wszystkie zaś znajdujące 8*̂  J ?  ^ *°/o AsygH ftlf
kńSttWe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane jS 
będa pooząwszy od dala 1. Maja I8S0 r. po 4°/0 M 

jK z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. jg
'̂ |j Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. ioo« i - ?

®  D y r e k c j a .  | §
Przedruk nie będzie płacony.

Wydawęa; Józef Lagkownicid. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukąrni „Dziennika Polskiego", pod *,arz$dem Franciszka K attnera .


